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LOSY SĄ DO ODEBRANIA. 
Loterja przejęta została na własność przez ministerstwo wojskowe. 
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W dn. 23 lutego r. b. głosujcie na listę | 
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ma której pierwszym kandydatem do 
Rady Miejskiej jest 


*>wajcer 
Grupa Hatezycieli Ż”dów 


Komitet Wyberczy. 


| deszcze 
o Wydziale ourowców. 


Z pism francuskich i amerykańskich, 
które obecnie otrzymujemy, mamy moż- 
ność. przekonania się, że nietylko wschod- 
-nie połacie Europy, ale zwycięska kealicja 
przechodzi również ciężkie przesilenie go- 
spodarcze, że powrót do pracy normal- 
nej po tylu latach wojny jest rzeczą bez 
porównania bardziej trudną i skompliko- 
waną, aniżeli się to w pierwszy rzut oka 
wydawać może. Nawet Stany Zjednoczo- 
ne, które w wojnie stesunkowo mniejszy 
od innych państw- ententy udział brały, 
nie są wolne od tych trosk. 

W łagedniejszej pewnie, niż u nas, for- 
mie daje sie tam odczuć klęska. bezrobo- 
cia, demobilizacja odbywać się musi ż te- 
go powodu powoli, reziegają się domaga- 
nia robót publicznych, budowy sieci 
kolejowych, i £. d. | 

Nie jest wykluczonem również, że Sta- 
ony Zjednoczone odczuwają brak dawniej- 
szych odbiorców europejskich, i że swej 
polityki na punkcie zabronienia wywozu 
surowców konsśkwerntnie przeprowadzić 
nie bedą w stanie. hc 

Jeśli jednakże państwa koalicyjne nie 
są wolne od pewnych niedomagań gos- 
podarczych, to posiadają one natomiast 
dwa bezcenne skarby, a mianowicie lud- 
ność zadowoloną, świadomą, cierpliwą, kar- 
ną i wyrozumiałą oraz zdrowy i wprawny 
aparat państwowy, zdolne i cieszące się 
zaufaniem ogółu jednostki kierownicze, 
które niewątpliwie wkońcu trudności usunąć 
zdołają. . ; i 

Tych dwóch skarbów niestety kraj nasz 


nie posiada zupełnie. W ciągu długich lat | 
niewoli resztki. naszego instynktu państwo- | 


wego i karności społecznej uległy jakiejś 


„chwilę nie czuliśmy się zcalchym. narodem, 


potężnym w swej jedności i zdecydowa- | 
nym za jaką bądź cenę własny i nieza-. 


leżny organizm państwowy wyżworzyć. 
Z drugiej strony nie posiaćainy rów- 
nież dostatecznego zastępu ludzi wyszko- 


lonych, i rutynowanych będących, w. sta- 
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Nadeszły losy do Ill klasy. 
enie 4 i 6 Marcar. b. 
Agentura Łódzka, Piotrkewska 10. 
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|. przemysłowych obecnie jeszcze mowy: nie- 


t na Łódź: Jan Zóltowski, Piotrkowska 81. 


nA 


na rzecz. 


nie w wyjątkowe ciężkich warunkach, w 
których się znajdujemy, aparat rządowy 
zorganizować i na wysokości zadania po- 
stawić. 


Urzędnicy galicyjscy, którymi jedynie 
ysponować możemy, jeśli idzie o urzęd- 
ników zawodowych, należeli do. najbar- 
dziej niedałężnej w świecie biurokracji au- 
strjackiej. Daje się też to wyraźnie odczuć 
w tem ciągłem nieużytecznem i zbytecz- 
nem kreowaniu coraz to nowych urzędów, 
które sebie nawzajem więcej przeszkadza- 
ją, niż pomagają, i, które machiną pań- 
stwową czynią szczególnie ciężką i małe 
sprzężystą. e + 

Przytem wyrządza nam olbrzymią szko- 
de jakaś może mimowolna. niewelnicza 
imitacja sposobu rządzenia smutnej pamię- 
ci władz oktipacyjnych. a 

Dalecy jesteśmy od zaprzeczania niem- 
com zdolneści organizacyjnych, nie wolno 
jednakże ani na. chwilę zapominać, że 
działalność ich skierowana była z całą ce- 
lowością na szkodę naszym interesem, że 
zatem imitswanie ich również najczęściej 
fatalne dia nas samych wydać mu- 
si skutki. I jeśli naprz. w dziedzinie zdro- 
wotności publicznej można niektóre zarzą- 
dzenia okupantów utrzymać w mocy, to 
natomiast wszelkie ich przepisy, detyczą- 
ce naszego życia gospodarczego, należy 
poddać bardze gruntownej rewizji i ścis- 
łej analizie. i 

Dotyczy to w pierwszej linji wszyst- 
kiego tego co niemcy w t. zw. Wydziale 
Surowców ześrodkowali, a cośmy od nich 
z debredziejstwem. inwentarza przejęli i 
prowadzimy dalej. do pewnego stopnia w 
tym samym. duchu. 

Najbardziej charakterystyczną dla tych 
stosunków jest wzajemna do siebie nieuf- 


„ność fabrykantów i kupców z jednej stro- 


ny, zaś wydziału Surowców, z drugiej: 
Nieufność ta jest zupełnie taka sama, jak 
za czasów niemieckich. Ten. podział na: 


| Sobota, 22-go latego 1919 r. 
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my i oni, który istniał dawniej, utrzymał 
się w całej mocy nadal. i Z 
„My pragniemy im pomódz, lecz oni 


stosują sabotaż“, słyszy 


się w urzędzie 
Wydziału Surowców. . 


„My pragniemy uruchomić fabryki, lecz : 


oni stosują niesłychane ograniczenia i utru- 
dnienia, narzucają nam swoje surowce, zna- 
cznie lichsze i droższe, niż te, które moż- 
na otrzymać w mieście w handlu wolnym, 
przepraszam, szmuglowym. a _ przytem 
utrzymali w całym kwiecie swego -przepy- 
chu system przepustek, który stracił wszel- 
ki sens, który niema nie wspólnego z 


| kontrolą, a jest jedynie zupełnie niepotrze- 
dziwnej atónji i zanikowi, ani przez jedną | 


bnem utrudnieniem dla bardzo: powoli 
dźwigającego się przemysłu. Póki nie be- 
dzie wolnego handlu, niema mowy o uru- 
chomieniu przemysłu”, Tak mówią: fabry- 
kańci. > e. wi 

"Musimy oczywiście zaznaczyć, że o 
uruchomieniu naszych. wielkich zakładów 


| trwarzające przeważnie -= odpadki i wełnę 


| 
| 
| 


"ce. 


| kie ograniczenia i handlowi oraz. przemy- 


| się przemysłowi, 


ma, natomiast" drobniejsze fabryki prze- 
krajową mogłyby: częściowo. wznowić pra- 
` Ograniczenia Wydziału Surowców utru- 
dniają podobno. uruchomienie tych dreb- 
niejszych warsztatów pracy. . «|... 
< We Francji istotnie zniesiono już wszel- 
słowi przywrócono całkowitą wolność i 
swobodę. Rząd francuski liczy widocznie 
na te, że konkurencja, która się. w krót- 
kim czasie niewątpliwie wytworzy, w na- 
turalnym swym skutku pohamuje i ogra- 


'niczy nadmierne i lichwiarskie apetyty. 
Jakkolwiek wolelibyśmy jaki taki przy” 


najmniej przemysł, chociażby nawet Z. li- 
chwą, od żadnego przemysłu, trudno nara 
jednakże orzec, czy jaż nastąpiła pora 
odpewiednia do zniesienia wszelkiej w tej 
dziedzinie kontroli i opieki państwa. a 
Lecz jeśli ingerencję państwową. ma- 
my utrzymać, to niechajże będzie rozsąd- 
ną i celową, niechajże to będzie opieka 
ipomoc, nie zaś trudneści i szykany. Idja- 
tyczne (c'est le mot) przepustki z fabry- 
ki do farbiarni de wykończalni, de składu 
etc. i z powrotem, muszą bezzwłocznie zo-- 


stać zniesione, ponieważ nie służą one | 


żadnym celem kontroli, otrzymać je mo- 
że każdy, i są one jedynie zupełnie nis- 
potrzebnem ograniczeniem swobody rū- 
chów i hamulcem wszelkiej przedsiębior- 
czości. RE E | 
Jedna i druga strona musi: zrozumie 
konieczność wzajemnego uzupełnienia si 
musi zniknąć nieufneść i podział na: dw 
wrogie obozy: my i oni; Wydział Surow- 
ców musi zrozumieć, że jedynem jego za- 
daniem jest pomaganie  dzwigającemae 
usuwanie mu z dregi 
wszelkich trudności, nie zaś. stwarzanie 
trudności dodatkewych. „A 
Nazakończenie wyrzut zupełnie konkret- 
ny: Jakeśmy to w swoim czasie naszym czy- 


ć 
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a 


telnikom wyjaśniali, stał Wydział Surowców ` 


| na stanowisku, że kraj nasz posiada jesz- 


cze dość znacźne zapasy towarów włokien- 
nych, które jednakże znajdują się już nie 
w ręku producentów, lecz w posiadaniu 
kupców. Kupcy ci za nabyte towary pła- 
cili przeważnie bardzo wysokie ceny, i 
grożą im z tego powedu znaczne “straty. 
Że zaś Ukraina odczuwa obecnie bardzo 
dotkliwie głód towarewy, a posiada jedno- 
cześnie surowce (wełnę), preponował Wy- 
dział Surowców zorganizowanie przy udzia- 


le zrzeszeń naszych przemysłowców i kup- | 


ców handlu wymiennego z Ukrainą. 


derewsk 


Warszawa, 21-il. Prezydent ministrów” 


Paderewski po krótkim wstępie wspomina 
o przyczynach napada czeskiego na Sląsk, 


mocarstw cntienty, stwierdza, że komite 


następnie poświęca kilka słów działal-- 


ności poprzedniego gabincta, mówiąc: 
O działalności jege wypowiedzialem jaż 
gdzieindziej swoje zdanie. Dzisiaj przyj” 
rzymy się tej pracy i tej owocnej działał: 
ności zbliska. Zbadawszy wiele czasom 
wych zarządzeń ustaw i dekretów, poczy- 
taję sobie za obowiazek zdanie to stwier 
dzić stanowezo: Poprzidaiey nasi prace- 
wali wedle możności ich sił, według SG 
mienia -i najlepszej woli. Warunki, ehwi- 
lowc okoliczności, pewne fakta, które na- 
razie tymczasowa najwyższa władza pafńm 
stwowa zapobiedz nie była w stanie, nie 
pozwoliły na aznanie poprzedniego rząda 
przez państwa sprzymierzone. Ę 

Następnie wskdzaje prezydent mini- 
strów na brak patrjotyzma u tych, którzy 
nie chaieli podpisywać: pożyczki państwom 
wcj.i dotychczas  karygednie jej nie zam 
pisają. Oświadczenia niektórych człon- 
ków tego rządu dotyczące przewroton 
wych reform w dziedzinie przemysła za- 
trwożyły kapitały zagraniczne i rząd ten 
ustąpił, Na wezwanie 'Naczelnika Pań- 
stwa—mówił dalej Paderewski—a za radą 
pana Moraczewskiegs zgodnie z. życzem 
niem przedstawieieli wszystkich stronnietw, 
wszystkich trzeeh dzielnie przystąpiliśmy 
do atworzenia rady ministrów-e charak= 


-terze wybitnie fachowym. Rząd nasz nie 


' Stanowisko, rolę i. działałność komiteta 


słażył osobom, nie służył żadnym Stron= 
nictwom, Służy: wyłącznie i li tylko oj- 
czyznię, 4 A : i 
w calszym ciągu omawiał: prezydent 
działalność komitetu narodowego w Pa- 
ryżu. Na. ustawiczne przerywónia ze 
strony . lewiey, oświadeza- Paderewski: 
Proszę Panów, przemawiam do Was z 
najgiębszym szacunkiem, "proszę Was 
wzamian, abyście. choćby odrobine sza- 
<anka mi okazali. Omawiając nastepnie 


"zupełnie odmiennie. 


udziale. ` 


Komitet ten miał w swoim Składzie pewne * 
Jaki, dziś jaż starannie bardzo wypełnione. 


“siwa 


Pomysł ten sam przez się jest nie 
bardzo fortunny, -lecz jakże go wy 


inicjatywe w tym kierunku Łodzi i ześro 
kowała akcję u siebie, niwecząc w. te 
spesób jedyną po niemcach rozsądną. p 
zostałość, mianowicie, by: wszystkie: spr. 
wy, dotyczące przemysłu włókienniczego, 
zcentralizowane. były w Łodzi. Jednocześ- 
nie porinięto zupełnie zrzeszenia handló:. 
wo- przertysiewe, konsekwencją zaś. tego. 
było, że cała ta idea,. W zasadzie . słuszna” 
i rozsądna, doznała ksmpletnego fiaska.: 

Jeśli mamy się wzorować na .przykła- 
dach niemieckich, które w niejednym kie 
runku są dobre, to wzorujmy się: przynaj- `. 
mniej na tej gospodarce, jaką prowadzili. 
oni w swoim wlasnym kraju. Otóż u sie: 
bie wszslkie zarządzenia w` dziedzinie go:'. 


| spodarczej wydawana były w. ścisłym kon- 


takcie z odpowiedniemi zrzeszeniami fache- 
wemi, cała praca wykonywana była w ści- = 


ssłym kontakcie urzędów państwowych z. 


Żainteresowanemi grupami zawodowemi, 


"A czy u.nas pomyślane o jakiemś. poro- 
'zumieniu, o jakiejś pracy wspólnej, o ja- ' 
;kiejś akcji racjonalnej, twórczej? 


* Nie! natomiast zachowano- kwiatsk 
miecki: przepustki... . 
„Jeszcze jedną pozostałością po niem- 

cach, demagającą. się natychmiastowej re- 
formy, jest organizacja skupu. surowców 
(głównie szmat i wsłny), która po dawnemu 
pozostaje w .ręku kilku uprzywilejowanych 
monopolantów. Jeśli celem teoretycznym. 
tego systemu jest uniknięcie konkurencji . 
nabywców na rynku, a co zatem idzie © 
podbijania cen, to publiczną jest tajemni-. 
cą, że w praktyce sprawa przedstawia się 


nie: 


Monopslanci dła pozoru dostarczają 
Wydziałowi drobną tylko część nabytych 
przez się materjałów, i to w  najlichszym 
prawie nie do użycia gatunku reszte zaś 
sprzedawają z. wolnej ręki w drodze szmu 
glu. Jeśli więc istotnie monopole moge 
wpłynąć ha ebiżenie cen, tó różnice, j 
widzimy; płyną do kieszeni- monopola 
tów. l ra WARNA nA T S 
“I natem polu- więc zmiana syste 
jest konieczną: | jedyna: reforma, któ 
można zalecić, jest wykonywanie sku 
nie za pośrednictwem poszczególnych je 
nostek monopołantów, lecz w porozum 
niu ze związkami - fabrykantów Są 


r 


a 


narodowego w Paryża, który zawsze by 
tylko przedstawiejceistwem polskim wobec 


nigdy nie nazywał się rządem: polskim. 


Pp. Dłaski, Sokolnieki i Sujkowski jaż od 
kilka tygodni na życzenie Naczelnika pań 
sta są w Paryża i są jaż członkami. 
‘komiteta narodowego polskiego i byli. jaż . 


„członkami tego komiteta w Paryża pod 
„czas rozpraw- nad Sprawą Cieszyńską. 
«Panowie Thagat, Wasilewski i Patek por 


I 


Francją, 
północną trzyma. 


jechali do Paryża, inni wkrótee za nimi 
podażą. : Komitet narodowy pelski. mie 
sięgał i nie sięga po władzę w kraja, a 
czerpie sweją powagę i moe w aroczystych 
zapewnianiach przedstawicieli kraja' oraz 
wychodzeiwa, że większóść naroda- z. 
Analją, Włochami i Ameryką: 
_ Dzisiaj komitet naródowy polski jest 
już tylko delegacją poiską na kongresie. 
pokojowym działającą z ramienia iw 
imienia rząda polskiego. OR 

Jednym z głównych zadań wobec tego. 
—mówi dalej premie: —było jasne okreś 
lenie stanowiska Polski wobee państw. 
enienty i zadzierżgnięcie najprzyjaźniej+ 
szych i najbliższych stosanków z wszyst- 
kimi sprzymierzonymi narodami -i „zdaje: 
się, że ma się to powiodło. Nader Życze. 
liwie przyjaźnie i serdecznie powitane Z0*. 


stało atvorzenie: się. nowego rząda w 


l 
t 
f 


chronologicznym porządka przez następ. 
jące państwa : Stany Zjednoczone, Francję; 
włochy, Anglję a przedwczoraj przez 
Ramanję. Te 4 mocarstwa przysłały do. 
nas komisję, której wyraźnym zadanieńt: 


jest niesienie nam pomocy. ` DUT d 
i Następnie zaznaczył. premier, że przy” 
szło już do kraju dziesiątki wagonów 
z bronią i amunicją. Przyszły te 


a 


"które dawniej tuliły się do Polski i| 


` prasie olbrzymi rozgłos i czesi stali się | 


Ne 22. 


Ameryki od czerwonego krzyża opa- 
trunki i lekarstwa dla żołnierza pol- 


skiego. Żywność nadchodzi w ogram-. 


nych ilościach. Dalsze zapasy idą i 
moglibyśmy raźniej spoglądać % przys 
szłość, gdyby nie garstka wichrzycieli pom 
rządka publicznego wewnątrz. Nasze sto- 
sunki z naiblizszymi sąsiadami naszemi 
zasłagują na najpiłniejszą uwagę. Wszyst- 
kie 3 zaborcze cesarstwa runęły. Na 
dobre rozpadła się na razie Aastrja, co 
do Niemiec to mówca wątpi w szcze- 
rość rewolucji niemieckiej | wskazuje 
na niebezpieczeństwo grożące Polsce 
ed strony wschodu. Mówca obawia 


się, że na gruzach bolszewizmu po- | 
wstać może nie tylko republika ale i | 
jakiś nowy carat. Setki tysięcy naszych | 


rodaków Żyje w Rosji w nędzy, głodzie i 
trwodze. Tysiące ich rozstrzelano. Mia- 
sta Pinsk, Minsk i Wilno są w rękach 


bolszewickich. Niebszpieczeństwo jest | 


groźne i wielkie. Wysoki Sejmie, woła 
mówca, Polska wielkiej armji pożąda. 
(Burzliwe oklaski na cześć armji.) Mów 
ta omawia nastepnie Sprawę Lwowa i 
tamtejszych kresów, wspemina o boha- 
terstwie ludnosci miasta i zaznacza, że 
na poładniowym wschodzie jest najpotęże 
niejszą wolności ostoją, jest strażnicą 
polskiego ducha, jest odbiciem polskiej 
myśli. Lwów był polskim, jest pol- 
skim i pozostanie. I nie sam Lwów 
tylko. Nie jestem imperjalistą, mówił 
mówca, aczkolwiek ze względu na 
jedność, siłę i bezpieczeństwo pań- 
stwa, przyznając wszystkim zupełne 
prawo obywatelskie i rowność, prag- 


nąłbym, ażeby na ziemiach rdzennie | - 
| armię. 


polskich w urzędach, sądach i szko- 
łach państwowych rozbrzmiwała tylko 
mowa polska, to jednak aważam, że 
tam na kresach wsehodnieh powinien pa- 
nować inny porządek rzeczy. Tam lud- 
ności miejscowej nikt nie jest mocen 
narzucić wiary i obyczajów. Mówca 
wyraża nadzieję, że te narodowości, 


dziś pod jej opiekańcze skrzydła chronić 
„się będą. Narodowościom tym nie tylko 
nie powinniśmy stawiać żadnych prze- 
szkód do odrębnego pokoja, przeciwnie 


powinniśmy wyciągnąć do nich bratnią, 


pomocną dłoń. Nie idzie zatem, aże- 
byśmy się ziem kresowych. wyrzeć 
mieli. Myśmy te ziemie ażyźnili krwią i 
kośćmi naszych przodków, myśmy tam 
ponieśli naszą polska kaltarę, myśmy tam 
badowali miasta, stawiali grody wolne, 
ale stawialiśmy także katolickie Świątynie 


i greckie cerkwie. Na czerwonej Rusi, 


ną Ukrainie i Podola żyje obecnie przes 
szło 15 miljonów polaków, nie szlachty ale 
ladu polskiego. My o nich pamiętać ma- 
simy i dlatego prawa naszego do pokojo- 
wego na tych kresach życia, do pokojo- 
wego rózwoja wyrzec się nie możemy i 
nie wyrzekniemy. i 

Następnie przechodzi mówca do Śląska 
Cieszyńskiego i napada czechów na Śląsk. 
Mówca stwierdza, że początkowo Czer 
chom aśmiechnęło się dziwne szczęście. 
Na początka wojny niedostatecznie przyr 
gotowana Francja, zaskoczona Anglija 
pokładały wielkie nadzieje w militarne 
siły Rosji i wierzyły niezłomnie w jej zwy- 
cięstwo, a wszelki opór stawiany. Rosji 
uważali oni za krzywdę. dla swojej spra- 
wy. I podczas, gdyśmy walczyli z zapa” 
łem i słasznie przeciw armjom carskim, 
podczas gdy nasze sławne legjony armjom 
carskim nie jedną zgotowały klęskę, czesi 
nie tylko, że się bić nie chcieli, ale tysią= 
ce,. dziesiątki tysięcy czechów przecho 
dziło na rosyjską stronę. Fakt ten umieli 
czesi wyzyskać w prasie ententy. Tym- 
czasem pod koniec wojny, gdy powstał w 
Rosji prejekt utworzenia naszej własnej 
armji narodowej, pewni polityci polscy w 
Rosji mieszkający, oparli mu się stanow- 
ezo. Korpus Muśnickiego zestał roz- 
brojony. Tymczasem czesi natychmiast 
rozpoczęli tworzenie wielkiego wojska w 
Rosji, które to wojsko azyskało dzięki 


ałabieńcami ententy. I byłoby źle z na- 
szym Śląskiem, gdyby nie błąd, który 
ezesi popełnifi, to jest napad na księstwo 
Cieszyńskie. Mówea potępia postępowa- 
mie czechów nazywając je dobitnie pod 
stępnym i stwierdza, że misja ententy ba- 
wiąca w Warszawie zadała stanowczy i 
ostateczny kłam twierdzeniom czcehów i 
odezwie wydanej .przy wkreczenia de 
ludności polskiej na Śląska, która to odezn 
wa stwierdziła, że czesi idą w porezu- 
mienia z koalicją. 

Następnie wskazuje premjer na brak 


armji polskiej i zaznacza, że uezestnicy| w najbliższym czasie. 


| kazy. 


konferencji pokojowej, cheąe zapobiec. 
rozlewowi krwi, postanowili zarządzić 
rozejm na Śląska na warankach, które 
jak wszystkie kempromisy, są dla oba | 
stron nie zbyt przyjemne. Waranki te | 
jednak są tylko tymezasowe, W końca | 
znznacza mówca, że rada naredowa cie | 
szyńska wróciła do Cieszyna. (lewica | 
przerywa mówcy, oświadczając, że | 
rada narodowa Śląska uciekła z po- | 
wrotem do Bielska, a artylerja cze- 
ska jest w Cieszynie). Mówca oświade | 
cza dalej, że ze spekojem powinniśmy 
oczekiwać wyroku konierencji pokojowej. 
Następnie mówca wskazaje na napad 
czeski na Spisz i Orawę, których te dziel- | 
nie bronić musimy, jako ziem polskieh. | 
Jeżeli ezesi naprawią wyrządzoną R 
krzywdę, to zgoda między nami a > 
nastąpić mausi. i 

W końca mówea oświadcza: Za przy- 
kładem Naczelnika państwa, na. którego | 
wezwanie i przy którego poparciu atwo” 
rzony został rząd, składam w ręce Sejma 
swoją «władzę i oczekaję na dalsze roz= 


W dalszym ciąga wskazuje mówca na 
najbliższe zadania rząda. Jednym z nich | 
to poprawa losu robotnika, drugim to 
zaspokojenie głodu ziemi u naszego 
ludu włościańskiego. Mówca kładzie 
przytem nacisk, że wolna Polska tylke 
wtedy istotnie wolną będzie, gdy będzie 
sprawiedliwa i gdy nikomu w Polsce 
nie będzie się działa krzywda. Wre- 
szcie oświadcza mówca, że powinniśmy 
Polsce odrodzenej dać wielką i potężną 
Powinniśmy  przedewszystkiem 
skończyć z tymi rozmaitymi nazwami | 
naszych sił zbrojnych. Jedna jest tylko 
bowiem nazwa: Polska, jedna przecież 
tylko może być nazwa armji polskiej. I 
oto z kornym pokłonem zwracam się do 
Ciebie, Wysoki Sejmie, preszę i zaklinam 
i błagam o uchwalenie natychmiasto- 
wego ogłoszenia ogólnego poboru. 
(Wszyscy posłowie wstają przy tych sło- ; 
wach z miejse i barzliwie oklaskają j 


wa prezydenta). Niech tylko ta armja 
powstanie, a broń, amanieja, baty i odzież 
i pieniądze znajdą. się natychmiast. 
Następmie odczytuje marszałek tele- 
gram z Cieszyna, donoszący, że czesi 
nie chcą opuścić polskiej części Ślą- 
ska i, że gromadzą wojska. Telegram 
ten oddaje marszałek prezydentowi 
ministrów Paderewskiemu, aby poro- 
żumiał się w tej sprawie z misja en- 
tenty i poczynił stosowne kroki. | 
"Następnie zabrał głos minister skarbu 
Englich, który wskazawszy na trudności 
finansowe, w jakich znalazło się państwo 
polskie wskatek wypadków wojennych, za- 
znaczył, że konieczność dorywczych czyn- 
ności administracyjnych, jakich wymagała 
postępująca budowa państwa nie dozwo= 
liła zająć się systematycznie organizacją 
ministerstwa skarba. - | 
Tok. czynności opóźnia się dla braku | 
zorganizowanego aparatu centralnego. 
Preliminarz ubiegłego okresa budżetowego” 
t. j. za drugie półrocze 1918 r. nie obej- 
mowa? najważniejszych działów gospodar= 
stwa państwowego, bo był zestawiony | 
jeszcze za okupacji. Brakło zwłaszcza za- | 
rząda dochodów skarbowych. Po wyjścia 


okupantów ministerstwo skarba przystą= 
piło do ułożenia nowego preliminarza. 
Remy tego badżeta były nieachwytne, 
wskutek nięastalenia granie państwa, braka 
własnej waluty, tóżnorodności systema 
monetarnego, wreszcie wskutek stana we- 
jennego. Należało się ograniezyć do po- 
stawienia ogólnych myśli przewodnich, 
umożliwienia państwa obrony przed niem 
przyjacielem przez zapewnienie niezbędnych 
Środków dła Siły zbrojnej i zabezpiecze- 
nia odpowiednich kwot dla polityki socjal- 
nej, aprowizacyjnej, oświatowej, wymiara 
sprawiedliwości oraz dla atrzymania życia 
gospodarczego. 

"Ministerstwo wypracowało przypusz 
czalny plan dochodów i rozchodów na 
I półrocze r. b. Plan ten daje zbliżony 
obraz naszych stesunków finansowych. 
Wedle tego plana przedstawiają się wy- 
datki na te półrocze okrągło w samie | 
1 miljarda 600 miljonów marek a z awzglę- | 
dnieniem wydatków nadzwyczajnych a 

| 


jard "700 miljonów marek, dochody zaś 


w sumie 680 miljonów marek. Zestawie- 


i praskiego, które dotąd rządzą się auto- 
nomieznie.- Niekorzystny wynik tłamaczą | 
wydatki na siłę zbrojną, na wsparcia dla | 
bezrobotnych, koszta robót pablicznych | 
oraz niedoskonały jeszeze system podat- | 
kowy, który alegnie. zasadniczej reformie. 
Ostateczny badżet będzie przedłożony 


Sobota, 22-g0 lutego 10189 r. 


„wej monety, którą nazwano Lechem. Za-|- 


W dziedzinie podatków zastał rząd 
Stosanki chaotyczne. W obu okaupaecjach 
systemy: różnorodne na razie zatrzymano, 
aby nie wprowadzić zamęta. Na razie po~- 
czyniono starania, aby stworzyć nowe 
źródła dochoda. Wynik był korzystny. 
Minister wymienia podatek od zysków wo- 
jennych i jednorazowa państwowa daninę 
od. nieruchomości i majątków. w. kapitale, 
która będzie zaliezką na ogólna państwo- 
wą daninę, jaka będzie wprowadzona nie 
długo astawą. Nierównomierność tymcza” 
sowa przy ogólnej daninie będzie uchy- 
fona. Utrzymano w mocy podatek ma- 
jatkowy i rożciągnięto na byłą okapację 
labelską. Będzie on- potrzebny jesżcze na 
rek 1919, poczem ustąpi miejsca podat- 
kowi dochodewema w całym państwie. 

Minister dalej oświadcza, że przy tym 
podatka jak wogóle przy tworzenia no~- 
wego systemu musimy się trzymać jedy- 
nie słusznej zasady: Im więcej masz, 
tem więcej dasz. Sam interes skarbowy 
nakazuje jaknajrychiej podnieść rolnictwo 
przemysł i handel. Reforme podatkową 
masi poprzedzić skonsolidowanie życia 
gospodarczego we wszystkich częściach 
państwa, gdyż rozdział polityczny spowo= 
dował odmienne waranki rozwoju ekono- 
micznego i znaczne różniee w Życiu gos- 
podarczem. (lregulować należy też za” 
sadniczo rozdział podatków między pań- 
stwo a związki samorządne. Potrzebę 
ujednostajenia systemu podatkowego wy” 
kazywał przy podatkach od spadków i dar 
rowizn, dalej przy opłatach skarbowych, 
których różnorodność ujemnie wpływa na 
życie ekonomiczne. Rząd wprowadzi po- 
datek od przyrosta wartości, unormuje por 
datek giełdowy i podatki przewozowe. © 

Przy podatkach konsumeyjnych, akcy- 
zach i monopolach będzie rżeczą mini- 
sterstwa skarbu zagoić rany zadane gos- 
podarstwu krajowemu, przez okupantów 
i od forsownej gospodarki zysków popro” 
wadzić kraj do uporządkowanych Stosan- 
ków. djednestajnienie w tej dziedzinie 
będzie następowało stopniowo a mini- 
sterstwo liczyć - się będzie z kwestjami 
spełecznemi, nie dopuszczając do obciąr 
żenia warstw - ludności ekonomicznie 
słabszej. . 

Ma być stworzona osobna dyrekcja 
monepelu wódczanego. Minister nie ehee 
przesądzać, - czy Uzyskanie dochodów 
z cukru, nafty i węgla nastąpi sposobem 
monopolewem czy teź w drodze podat- 
ków konsameyjnych. Ważnym źródłem 
dochodów będzie też tytoń. 

W dziedzinie ceł dopiero warunki kon- 
gresi pokojowego, ustalające granice, da= 
dzą podstawę odpowiedniej polityki, rząd 
wprowadzi jednak tymezasową taryfę celną. 

Minister podaje krótki szkie astroja 
władz skarbowych I i II instancji. © Dla 
obeiążenia ministerstwa skarba atworzono 
najwyższą izbę kontroli skarbowej. Dalej 
będzie atworzona dla zastępstwa prawnych 
interesów skarbu prekuratorja generalna 
Rzeczypospolitej. Na prawach osobnego 
ministerstwa dekretem z dnia 51 stycznia 
utworzony został główny urząd likwi- 
dacyjny. 

Problem od którego najbardziej 
nasze życie gospodarcze zależy i dlatego 
problemem najważniejszym i najpilniej- 
szym jest sprawa własnej waluty iure- 
gułowanie obrotu pieniężnego. W tej 
ważnej dziedzinie życia państwowe- 
go przy panowaniu. kilku obcych wa- 
lut i przy braku własnej, zupełna pa- 
nuje anarchja. Ministerstwo zamierza 
jaknajrychlej przedłożyć Sejmowi odpo- 
wiednie projekty ustaw, po zasiągnięciu o 
nich opinji w-najpoważniejszych związ- 
kach i instytucjach finansowych i ekono- 
micznych wszystkich 3 dzielnic. 


całe 


Minister omawiał następnie sprawę no- 


nim ją w życie wprowadzono. nikt nie 
myślał uszczupłać praw Sejmu, ale usta- 
lenie nazwy pieniądza było koniecznem 
ze względów technicznych, aby módz 
przystąpić do druku biletów, który potrwa 


kilka miesięcy. Sama nazwa monety nie 


załatwia systemu monetarnego ani kon- 
wersji marek, koron'i rybli na lecha, pro- 
jekt, który będzie niebawem przedłożony 
przewiduje ten sam stosunek do złota, na 
którym oparty. jest frank. Co do samej 
kenwersji, to na razie nic o. niej powie- 
dzieć nie można, choćby ze 


niech wszyscy we wszystkich 5 zaborach 


beda przekonani o tem, że projekty rzą- | 


dowe starają się uwzględnić uprawniony 
interes i szczególne położenie każdego 
zaboru. Rozporządzenia w tej mierze 


| będą musiały mieć aprobatę Sejmu. 


Ze sprawą waluty łączy się sprawa 
stworzenia Banku polskiego, jako cen- 
tralnej instytucji finansowej, której sure- 


„stanie bogactw w kraju. 


względów l 


na spekulacje, wolno jednak oświadczyć: | ruje prezydent Rzeszy. Prezydent Rzeszy 


5. 


gatem stała się z konieczności Polska 
Krajowa. Kasa Pożyczkowa. 

Minister. emawia dalej sprawę wawnę* 
trznego bilansu finansowego i zadając py- 


tanie czy niekorzystny jego stan nie gro- 


„zi niebezpieczenstwem przejścia w stan 
- chroniczny, 


wskazuje na okoliczności, 
wśród jakich odebraliśmy kraj od oku- 
pantów wyzyskany, zniszczony i - ogeło- 
cony. Pozbawiono nas organów władzy i 
siły zbrojnej, zdewastowano tor kolejowy: 
i urządzeńia komunikacyjne. Jeżeli byś- 
my te wszystkie wydatki spowodowana 
nadzwyczajnymi stosunkami odciągnel' to 
nasz preliminarz byłby korzystniejszy, a 
nawet nie potrzebowalibyśmy może ko- 
rzystać z kredytu. Konieczne wielkie in- 
westycje, dosięgające miljardów, które 
winny znałeźć wyrównanie w odszkodo- 


"waniach wojennych, będą wymagały kre- 


dytowych operacji i to przeważnie zagra- 
nicznych. Opłacą się one wszakże sowi- 
cie, gdyż , uruchomią dziesiątki tysięcy 
warsztatów pracy i umożliwią wykorzy- 
W tej pracy i 
bogactwie leży najzupełniejsza rękojmia 
naszych czynnych finańsów tak, że śmia- 
ło i ze słusznością spoglądać możemy 
we wielką przyszłość naszej odrodzonej 


"Ojczyzny. Aparat państwowy bez pienię- ` 


dzy nie może funkcjonować. Fundusze 
muszą być uzyskane, gdyż do 30 czerwca 
r. b. niedobór administracji wyniesie 
przeszło miljard marek. Sumę tę wy- 
dobyć musimy z własnych zasobów, gdyż 
zdawanie się wyłączne na pomoc zagra- 
nicy także pod względem administracyj- 
nych kosztów państwowych nie idzie po 
iinji naszych interesów. Pomoc ta będzie 
dla nas pożądana, nie należy jednak za- 
pominać, że każda pomoc zagraniczna, 
choćby nawet pochodziła od szczerze z 
nami zaprzyjaźnionej ententy, budzi wąt- 
pliwość w nasze własne siły. Tego mu- 
simy unikać, choćby dlatego, ażeby wy- 
kazać naszym przyjaciołom zagranicznym 
że i nasze siły coś stanowią, gdyż przy- 
jaźni ze słabym niechętnie się wiąże. 

Ojczyzna nasza ma wielkie zasoby i 
siłę gospodarczą, która leży w rolnictwie, 
w bogactwie surowców, w zaletach nasze- 
ge ludu roboczego, w przemyśle i handlu 
czekającym tylko na odbudowę. Wszyst- 
kie te czynniki muszą być oddane w słu- 
żbę Ojczyzny. W byłym zaborze ro- 
syjskim jest około 3 do 4 miljardów 
marek w Galicji 4 miljardy w zabo- 
rze pruskim mniej więcej tyle, co w 
Kongresówce. Pieniędzy tych nie chce 
znaczna część posiadaczy oddać państwu. 
Jest to sprzeniewierzenie się najświęt- 
szym obowiązkom. Pożyczka zapisana 
w listopadzie r. u. dała w markach 
zaledwie 274 miljonów. Obojętność spo- 
łeczeństwa pod tym względem jest rów- 
noznaczna z wydaniem mienia i życia 
własnych braci na łup nieprzyjaciela. Naj- 
lepszym środkiem zabezpieczenia intere- 
sów jest lokata w pożyczce, Deficyt musi 
być pokryty albo przez podatki albo przez 
pedpisanie pożyczki, przedstawiającej naj- 
pewniejszą lokatę kapitału. 

Ufam — kończy minister — w zalety 
naszego narodu i wierzę, że ta bierna dø- 
tąd część społeczeństwa pojmie swoją 
swiętą powinność i przyczyni się do pra- 
cy nad odrodzeniem Ojczyzny w miarę 
sił i możności Í pomoże do budowy pań- 
stwa żywotnego, silnego i da zapewnienie 
mu przyszłości wielkiej pięknej jak się te- 
go wszyscy spodziewarny i gorąco prag- 
niemy. 


_._ |ymczasowa 
- konstytucja Rzeszy. 


.— dehwalono na podstawie porozumienia 
stronnietw w trzech czytaniach bez dys- 
kasji tymczasową konstytację niemiecka 
która umożliwia wybór prezydenta Rzeszy 
i atworzenia rząda parlamentarnego. Kon- 
stytacja, składa się z 10 paragrafów, 

$.4 głosi: „Konstytucyjne niemieckie 
Zgromadzenie narodowe ma za zadanie 
uchwalenie przyszłej konstytucji Rzeszy, 
jak również innych pilnych praw Rzeszy”. 

Następnie paragrafy określają wzajem” 
ny stosunek Zgromadzenia Narodowego 
do t. zw. Komisji państw, czyli lzby, 
składającej się z przedstawicieli poszcze 
gólnych państw niemieckich. i 
$ 6 brzmi: „Sprawami. Rzeszy kie- 


reprezentuje Rzeszę w stosankach między” 
narodowych, w imienia Rzeszy zawiera 
amewę z mocarstwami zagranicznemi, 
jak również awierzytelnia i przyjmaje 
ambasadorów.. 

Wypowiedzenie wojny i zawareje por 
keja następują w postaci prawa Rzeszy. 

Umowy z obeemi państwami, dotyczące 
przedmiotów ustawodawstwa, wymagają 
zgody zgromadzenia narodowego i komisji 
państw. | 


4. 


Z chwilą, gdy Rzesza niemiecka przy= 
stapi do Związku Narodów w cela wyłą” 
czenia wszystkich tajnych traktatów 
wszystkie umowy z państwami, złączonemi 
w Związka Narodów wymagają zgody 


Zgromadzenia narodowego i komisji 
państw". 
$ 7. „Prezydenta Rzeszy wybiera 


Zgromadzenie Narodowe absolutną więk- 
szością głosów. Sprawuje on swój urząd 
aż do rozpoczęcia urzędowanią przez no= 
wego prezydenta Rzeszy, który będzie 
obrany na podstawie przyszłej konstytacji 
Rzeszy". 

$ a. „Prezydent Rzeszy powołaje dla 
kierowania rządem Rzeszy ministerjum 
Rzeszy, któremu podporządkowane są 
wszystkie władze Rzeszy i najwyższe do- 
wództwo wojskowe”. 

So. Wszystkie zarządzenia i rozpo" 
rządzenia cywilne i wejskowe prezydenta 
Rzeszy winny dla swej ważaBości posia” 
dać kontrasygnatę jednego z ministrów 
Rzeszy. 

Ministrowie Rzeszy są za prowadzenie 
spraw odpowiedzialni przed Zgromadze- 
niem narodowem*. 

Zwraca awagę, że w terminologji urzę- 
dowej zniknie nietylko nazwa „repablika 
socjalistyczna” lub „republika ludowa“, 
leez nawet samo słowo repablika. Po- 
wrócono do termina starego „Rzesza“ 
(Reich), pomimo odeienia monarchicznego 
tego wyraza. 


Japonia 
a Liga Narodów. 


irzydzieści siedem stowarzyszeń jā- 
pońskich zwróciło się do premiera Cles 
mencęad z adresem popierającym Ligę 
Narodów. Niewątpliwie -- mówią japońr 
czycy — tryumf projektu Wilsona zawiera 
w sobie zniesienie nienawisinego przesądu 
ras. Mimo, że ojcem dachowym Ligi jest 
prezydent Stanów Zjedn, Japończycy 
przesłali swój adres ministrowi Clemen- 
ccad, którego sceptycyzm co do zupełnej 
zmiany świata jest aż nadto dobrze zna= 
ny. Czyżby w adresie kryła się jakaś 
skryta ironja? 

Wiadomo jest powszechnie, że Kali- 
fornja jest państwem Unji, które, naślar 
dując prawidła bryt. Kolamji. Nowej Ze- 
landji i Aastraljj wzbroniłe wstępa na 
swoje terytorjum żółtym robotnikom, tak 
Japończykom jak i Chińczykom. Miesz= 


kańcy Kalifornji kierają się następającą 
logika: My i nasi ojęowie, przybyliśmy 
ta, aby wydobyć się z łatalności głoda- 


wych zarobków. Ta na brzegach Pacy- 
iiku wprowadziliśmy stosanek kapitała do 
pracy odpowiadający naszym wymagam 
niom. MKonkarencja żóltej rasy obniża 
zarobki, wobee czego nie możemy jej 
dopaścić. 

Taka jest zairata strzała ironji japoń- 
skiej rzucona w kieranka prezydenta Wil- 
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sona. Ze stanowiska ogólno -ladzkiego 
Japończykom nie można odmówić racji o 
ile chodzi o zasadę równości ladów i ras. 
Aie z tej okazji prasa francaska przypo” 
mina Japonji kilka przykrych chwil tej 
wojny. Zapewne — mówi „L Intrensi- 
geant“ — Japonja nie nepadła Anglji z 
tyła. Byłoby to zbyt nie zgedne z ry* 
cerskim ideałem pozostawionym przez 
epokę Samurajów. Ale pomogła ona 
Anglikom wypędzić Niemców. z Tsing-Tao 
iz wysp Paeylika tylko, aby asadowić się 
tam na ich miejsce. A dalej — mierzono 
tę pomoe japońską kropla po kropli na 
terenie interwencji Syberyjskiej, nie mó- 
wiae jaż o bataljach w Edaropie. 

Japonja powiedziała tyle razy „nie“ i 
w pewnych chwilach zdawało się w nich 
słyszeć jakby ton groźby... Ale przy- 
bierzmy wszyscy aśmiech na twarz. Pięk- 
nem niezaprzeczenie jest przysłowie japoń- 
skie: „Chwyta się więcej mach na kropię 
miodu, niż na dzban oeta*. 
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W sprawie Šląska. 


Wyjechał z Warszawy do Cieszyna dr. 
Władysław Gumplowicz wezwany tam przez 
Rade Narodowa Sląska Cieszyńskiego w 
sprawach urzędowych. 


Konferencje w sprawie żydowskiej. 


Prezes ministrów edbył konferencję z 
przedstawicielami żydów. Obecni byli: 
rabin Perlmutter, kaznodzieja Peznański, 
posłowie Grinbaum i Priłucki, prezes gmi- 
ny Rundstein, radni Goldflam i Eiger. 
Prezes gminy mówił o stanie ekonomicz- 
nym żydów, Priłucki i Grinbaum o żąda- 
niach narodowych. Konferencja trwała 2 
godziny. 

Organ sjonistów zaznacza: „Mówią 
jako o rzeczy stanowczej, że jeszcze w 
tym tygodniu rząd przedsięweźmie pewien 
krok, pozostający w ścisłym związku z 
planami premjera Paderewskiego, co do 
zbliżenia między Polakami a żydami. Pla- 
ny te odwlekano z pawodu oporu stawia- 
nege z różnych stron. Ostatnie zaś gło- 
sowanie i stanowisko eficjalnej demokracji 
naredowej znewu umożliwiły przediużenie 
tej polityki". 

„Moment“ donosi, że bawiąca w War- 
szawie misja kongresowa zaprosiła na 
korferencję działacza żydowskiego, które- 
go nazwiska gazeta nie podaje. Rozmo- 
wa trwaia 5 godziny. Zapytano go m. in.: 
„Czy to prawda, że żydzi strzełali de 
wojska i jaki był powód tego?“ i „Czy to 
prawda, że za okupacji niemieckiej żydzi 
dokonywali wszelkich rekwizycji?" Wresz- 
cie oświadczono mu, że misja będzie 
konferowała z przedstawicielami różnych. 
stronnictw żydowskich. 
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Komunikat sztabu generalnego. 


Warszawa 21 lutego. 

Litwa i _ Białeraś. 
Iwaszkiewicza: Działalność wywiadowcza 
wzdłuż Zelwianki. Patrole nasze zetknąły 
się z bolszewikami w Dąbrowie (55 kilo- 
metrów na wschód od Grodna). , 

Grapa generała Listowskiego. Podjazd 
ałanski zajął Berezę Kartuską. W bitwie 
pod Antopolem zdobyto 8 karabinów ma- 
szynowych. ; 

Wołyń: Grapa generała Smigłego: Dla 
przeszkodzenia koncentracji nieprzyjaciela 
na południe od Włodzimierza wołyńskie- 
go został wysłany oddział pod dowódz= 
twem kapitana Rzeckiego-Zinta. Pod lwa- 
nicami zetknął się on z silniejszym od- 
działem wroga. Po zaciętej walee zde” 
byto Iwanice i akraińcy cofnęli się na 


poładnie. W ataka poległ kapitan Rzecki- 
Zint. 

Galicja wschodnia: Grupa generała 
Romera: Nieprzyjaciel zaatakował po” 


nownie Bełz. Przez cały dzień napróżno 
uderzała po dragiej linja ukraińska na 
bronione. przez pułk. Berbeckiego po* 
zycje. Wszystkie ataki zostały odparte. 
Grupa generała Rozwadowskiego: Po- 
zyeje nasze pod Lwowem od 2 dni są 
nieastannie ostrzeliwane przez artylerię, 
W wypadzie oczyściła piechota nasza 
przedpole z wrega gromadzącego się do 
ataka. W akcji tej odznaczył się 5 pałk 
piechoty (legionów polskich) Oddział 
pałk. Kalinskiego w walkach z prze 
ważającym nieprzyjacielem wziął do nie- 
woli 100 jeńcow i zdebył 5 karabiny ma- 
szynowe. W czasie odpierania ataków 
został raniony podpułkownik Zarzycki 
dowódca 8 pułku piechoty. Na odcinka 
pałka Sikorskiego próba ataka nieprzyja” 
cielskiego nie adała się. Nasze wojsko 
przy współudziale artylerji urządziło wy” 
pad na Wielkopole i po wyrzacenia nie- 
przyjaciela ze wsi powróciło z powretem 
na swoje pozycje. | 
Podczas ostatnieh walk odznaczyła się 
baterja armat polowych pod dowództwem 
kapitana Filipowicza. . 
Grupa generała Zielinskiego: Przer 
prowadzono akeję przeciw nieprzyjacielo- 
wi w Wołezachach. Nasz patrol wywia- 
dowczy zdobył 1 karabin maszynowy. 
Oddziały brygady pałka PMinkiewieza 
zdobyły w czasie ostatnich walk jedne 


dziesięcio-eentymetrową haubicę, karabin | 


maszynowy i wzięły 


do niewoli 2 oficerów 
i 22 żołnierzy. - 


Siązk Cieszyński. Sytaacja bez zmiany. | 
: | łego ostrzeliwania pociągów na. linji Prze- 


W zastępstwie 
szefa sztabu generalnegs 
Haller, pułk. 


Grapa generała | 


i 
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Komunikat poznański. 
Peznań, 21 lutego. 


Na prawym skrzydle 
tylko ataki patreli. Ped Nakłem ataki 
artejeńi niemieckiej. Na zachód od Ko- 
walewska i na północ od Budzynia zaata- 
kował nieprzyjaciel nasze posterunki. Po 
początkowych sukcesach został przeż na- 
sze rezerwy wstrzymany i kontratakiem 
ze wsi Jaktorowo, Sypniowo, Radwońki, 
Podstolice i Knary wyrzucony. 

Grupa zachodnia 21-H. Pod Między- 
chodem i Zbąszyniem zwykła działalność 
artylerji niemieckiej.. Opancerzony pociąg 
niemiecki, ostrzeliwujący Nowy Dwór 
odparła nasza artylerja. Po południu ciężka 
artylerja niemiecka  estrzeliwała znów 
miejską Górkę i Żolędnicę. 5 nocne ata- 
ki nieprzyjaciela na Siejowo i Borownice 
odparto, tak samo i wypad opancerzone- 
go pociągu niemieckiego ze Zduń w stro- 
nę Krotoszyna po siłnym przygotowaniu 
artyłeryjskim podjęty. | 


Grupa północna: 


Szef sztabu generalnego. 


Formacie polskie na Zacho=* 
J i 
dzie. 


Medjolan, 21-I] (PAT). „Coriere della 
Sera“, Na froncie włoskim -utworzył 
sie. eddział złożeny ze 180 polaków, któ- 
rzy służyli dzielnie w charakterze wywia- 
dowców. Jeden z nich podpor. Giąbek 
poległ nad Piawą, a 5 żołnierze Kowalski, 
Talach i Baran w ostatnim sławnym boju 
na Grapie. Skutkiem przyłączenia się z 
własnej woli 22,000 polaków naszych jeń- 
ców wojennych utworzyło się we Wło- 
szech 8 pułków: 1 konnicy, 1 artylerji, i 
6 piechoty, z których 5 w Santa Maria, 
Capua, Vettere, imienia Henryka Dąbrow- 
skiego, Tadeusza Kościuszki i Józefa Po-, 
niatowskiego, 3 zaś w Mandria di Chiva- 
sse imienia Adama Mickiewicza, Francisz- 
kad Nullo, i Józefa Garibaldiego. 3 pierw- 
sze pułki wyjechały już do Francji, skąd 
przez Gdańsk wysłane zostaną do Polski, 
5 następne wyjadą w tych dniach. 5 pul- 
ków utworzyło się już we Francji, których 
4 przybyły z Ameryki. Tym ostatnim 


ofiarowaiy sztandary miasta Paryż, Ver- 
dun, Nancy i Reims. Turyn ofiarował 
sztandar pułkowi imienia Mickiewicza, 


Bergamo puikom im. Franciszka Nullo i 
Józefa Garibaldiego. 


Lwów w niebezpieczeństwie. 


Przemyśl, 21-Il (PAT). Wobec ciąg- 
myśl-Lwów zastanowiono wczoraj ruch 
pociągów osobowych na tej linji. Pociągi 
wejskowe i towarowe kursują nadał. 


(Ciąg dalszy). 


Widząc, że Niuta pozwala się trzymać 
za rękę, Władek spojrzał na jej roześmia- 
ną twarz i objął ją. 

Ona, pokazując mu dołki na łokciach 
mówiła: 

— Trzeba być, Władku, zręcznym, mi- 
łym, grzecznym, a takim można zostać 
tylko pod wpływem kobiecego towarzy- 
stwa. I nie można być takim martwym. 
Trzeba mówić, śmiać się... No, Władku 
puść mnie... już pójdę... Puść mniel.. 

Z łatwością uwolniła się ż jego objęć 
i coś spiewając, opuściła z werendę. Wła- 
dek pozostał sam. Poprawił sobie włosy, 
uśmiechnął się i peczął spacerować po 
werendzie, potym usiadł na ławce i 
uśmiechnął się jeszcze raz. Poczuł się 
tak zwastydzonym, że wprost dziwił się, 
iż wstyd ludzki może być tak wielki. Ze 
wstydu uśmiechał się, szeptał jakieś słowa 
bez związku i gestykulował. 


Wstyd mu. było, że Niuta potraktowa- 
ła go, jak chłopczyka, wstyd, że jest ta- 
ki nieśmiały, a zwłaszcza, że ośmielił się 
objąć przyzwoitą kobietę, chociaż, zda- 
wało mu się, iż ze względu na wiek i 
stanowisko spo::czne nie miał prawa te- 

"ge uczynić. 

Opuścił werendę i, nieoglądając 
zapuścił się w głąb ogrodu. 

Och, żeby jaknajprędzaj odjechać stąd! 
— myślał — Boże! żeby jak najpre- 
dzejl... 

_ Pociąg, którym miał odjechać Władek 
z maman, odchodził o godzinie ósmej 
minut czterdzieści. Do odejścia pociągu 


się 


brakowało jeszcze trzech godzin, ale on 
z zadowoleniem poszedłby już na stację, 
nie czekając na maman. 

O ósmej godzinie zbliżył się do domu. 
Wyraz jego twarzy zdradzał zdecydowa- 
nie: co będzie, to będzie! Postanowił 
wejść śmiało, patrzeć prosto, mówić gło- 
śno. 

Przeszedł werendę, wielką salę, sy- 
piałnię i zatrzymał się w ostatnim pokoju, 
aby zaczerpnąć powietrza. © 

Skąd słychać było, ca mówiono w 
stołowym pokoju, gdzie pito herbatę. 
M-me Szumichina, maman i Niutao czemś 
dysputowały i śmiały się. . 

Władek podsłuchiwał. 

— Ależ zapewniam was! — mówiła 
Niuta — Nie chciałam wierzyć własnym 
oczom. Gdy wyznał mi swoją miłość, a 
nawet objął mnie, nie poznałam go. | 
przytym, gdy mówił, że jest we mnie za- 
kochany, na twarzy jego malowało sie 
coś zwierzęcego, jak u czerkiesa. 

— Czy to prawda! — śmiała się ma- 
tka. 

— Czy to prawda! Jak on mi przypo- 
mina swojego ojca! 

Władek uciekł z pokoju i 
znów na świeżym powietrzu. 

— [Í jak one mogą o tym. tak mówić! 
— dręczył się, wymachując rękoma i z 
przerażeniem patrząc w niebo. 

— Mówią głośne, żartują!... | maman 

śmieje sięł... Boże, dlaczego mi dałeś ta- 
ką matkę? Dlaczego? 
. Ale do domu musiał wrócić w każdym 
bądź razie. 
po alei, nieco się uspokoił i 
domu. 

— Dlaczego pan nie przyszedł na her- 
bate? — zapytała go ostro m-me Szumi- 
china. 2 

— Prosze mi wybaczyć... 


znalazł się 


ma. — Maman, już ósma: 


Trzy razy przespacerował się ; 
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ale musze., 


jechać — mamrotał ze spuszczonemi oczy- | tarasie i grały w winta. Gdy Władek zeł- 


 licznościach i był przekonany, 


— Jedź sam, mój miły — odparła 
matka — ja będę nocowała u Lili. 
Żegnaj mój przyjacielu!... I rzekła po fran- 
cusku do Niuty. 

— Władek jest trochę podobny do 
lliermontowa... Prawda? — 

Bąknąwszy coś ped noseta i nie spoj- 
rzawszy Na nikogo, Władek opuścił pokój. 
Po upływie dziesięciu minut już znajdo- 
wał się w dredze do stacji. Teraz nie od= 


czuwał już ani strachu, ani wstydu — od-. 


dychał lekko i swobodnie. 

Pół wiorsty od stacji usiadł na kamie- 
niu i obserwował zachodzące słońce. Na 
stacji już zapalono lampy, ale pociągu 
jeszcze nie było widać. . 

Teraz półmrok werendy, kroki, śmie- 
ch Niuty — wszystko to z przedziwną 
dokładnością odżyło w jego wyobraźni — 
nie było to takie straszne,. jak przedtem 
— Głupstwo... Ona nie odtrąciła mojej 
ręki i śmiała się, gdy ją obejmowałem — 
myślał — znaczy się, że jej się podoba- 
łem. Gdybym by: to dla niej niemiłym, 
czyżby się nie rozgniewała?... 

` I teraz wstydził się, że wtedy na we- 
rendzie nie był dość smiały. 
żałował że wyjeżdża w tak głupich oko- 
iż 
podobny wypadek jeszcze raz powtórzył 
się, aby prościej zapatrywać sie na rze- 
czy. i 

A czyż to spotkanie nie może sie szyb- 
ko powtórzyć?.., U Szumichinych po ko- 


lacji zwykle spacerują do późnej nocy.'! 
$ Niutą do | 
; ciemnego grodu, to scena z Niutą pow- 


wszedł do ; tórzy się... 


Jeśli pójdzie na przechadzke z 


-— Wrócę — myślał a 
porannym pociągiem. 
niłem się. 

| wrócił... M-me Szumichina, 
Niuta i jedna z siostrzenic 


Powiem, że spóź- 


maman, 
siedziały na 


gał że spóźnił pociąg, zaniepokoiły sie, 


gdyby | 


jutro wyjadę | 


i I SAN 
| ze szkoły i, że nie bedzie w 


| żeby i nie spóźnił się także jutro na eg- 


zamin; poradziły, aby wstał możliwie jak- 
najwcześniej. 

Przez cały czas, gdy one grały w kar- 
ty, siedział z boku pożądliwie patrzał na 
Niutę i czekał... 

Już miał gotowy plan działania. Podej- 
dzie do Niuty, weźmie ją za ręke, | 


i sty, ' obej- 
mie... mówić nic nie trzeba, gdyż oboje 
zrozumieją się doskonale bez słów. . 

Ale po kolacji panie nie udały się na 


zwykłą przechadzkę, lecz grały w dalszym 
ciągu w karty. Grały aż do pierwszej go- 
AG SAR poszły spać. 

— Jakie to wszystko głupie — pomy- 
ślał Władek. — File to SAB odeti 5 
sobie jutro... 

Starał się zasnąć. Myśl o jutrzejszym 
egzaminie nie dawała mu spokoju. Już 
zdecydował się nato, że będzie usunięty 
tym nic: 
straszriego. Przeciwnie — będzie mu to 
nawet na rękę. Jutro będzie wolny, jak 
ptak, ubierze się po cywilnemu, będzie 
jawnie palił, codziennie będzie tu przy- 
jeżdżał i zalecał się do Niuty; nie będzie 
więcej „sztubakiem”. 

|-0, <O nazywa się „karjera“ przed- 
stawia mu się zupełnie jasno: wstąpi, ja- 
ko ochotnik, do wojska później zostanie 
telegrafistą, a później będzie się uczyć 
na aptekarza... Przeszła jedna godzina, 


! druga, a on wciąż siedział i myślał... 


O trzeciej, gdy już świtało, drzwi 
skrzypnęły, do pokoju weszła mamam. 
. .—. Nie śpisz? — zapytała ziewając — 
spij, śpij! ja tylko na chwile... wezmę 
rople... | 
— Po co? 
— Biedna Lili znów dostała spazmów. 
Spij, moje dziecko, jutro masz egzamin.— 


(d. c. n.) 
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Komisje sejmowe. 
Warszawa, 21- (PAT). Komisja woj- 
'skowa pod przewodnictwem prezesa Anu- 

` sza w obecności reprezentanta Naczelnika 
państwa odbyła się dziś o godz. 18 rano 
zebranie, na którym wyznaczono refereR- 
tów do poszczególnych dekretów Naczel- 


mika państwa ery przedsejmowej i przy-. 


stąpiono do obrad nad ogólną organizacją 
mji. 
2 A komisja prawnicza ukonsty- 
+uowała się o godz. 11 przed południem 
wybierając jako przewodniczącego Zy- 
gmunta Marka, zaštepce Tomasza Dąbala, 
a sekretarzem Zygmunta Seydę. Komisja 
zajeła się następnie przekazaniem wydanych 
w czasie przedsejmowym dekretów Naczel- 
- nika państwa poszczególnym komisjom sej- 
mowym. A o 
Sejmowa komisja odbudowy kraju 
ukonstytuowała się o godz. pół do 1 w po- 
łudnie, wybierając jako przewodniczącego 
pana Andrzeja Kędziera, na zastępcę pana 


Starkiewicza, na sekretarza p. Cieślę. Inży- | 


nierowi Brytowi przydzielono referat co do 
wniosku nagłego Witosa i towarzyszy 
w sprawie zniszczonych przez wojnę wsi 
4 miasteczek, poczem rozpoczęto dyskusję 
informacyjną, która będzie kontynuowana 
jutro o godz. pół do $rano w obecności 
reprezentantów ministerstwa robót publi- 
cznych, gorzelnictwa, skarbu jako też gene- 
ralnego likwidatora Władysława Grabskiego. 

Posiedzenie komisji konstytucyjnej 
odbyło się pod przewodnictwem pp. Sey- 
dy i Rataja, p. Seyda referował wniosek 
Keriantęge i tow. w sprawie dopuszcze- 
nia członków rady naczelnej ludowej do 
Sejmu ustawodawczego. Potem pp. Da- 
szyński, Niedziałkowski, Marek i Kosmow- 
ski wskazywali na nieobliczalne skutki, 
jakie wynikną z obniżenia powagi Sejmu 
jako ciała częściewo tylko powołanego z 
wyborów formalnych, pp. Korfanty, Wasz- 
kiewitz i Suligowski byli zdania, że spe- 
łeczaństwo do takiego stepnia pożąda 
zjednoczenia, iż wszystkie inne argumenty 
wobec tego upaść muszą, pp. Daszyński, 


Niedziałkowski i Marek zwrócili uwagę na; 


to, że przeprowadzenie wyborów w okrę- 
gach 65 i 64 (Poznański) byłoby najlep- 
szym dowedem i wyrazem zjednoczenia. 

Zgłoszono wnioski następujące: Wasz- 
kiewicz (NZR). Ziemie byłej dzielnicy 
pruskiej są integralną częścią Rzeczy po- 
spolitej polskiej. Wobec nieprzeprowa- 
dzenia w tych ziemiach dotychczas wy- 


„borów do Sejmu, poleca się rządowi na- |- 


tychmiastowe rozpisanie wyborów na pod- 
stawie ogłoszenej ordynacji wyberczej. 
Do czasu przeprowadzenia wyborów człon- 
kowie naczelnej rady ludowej są wprowa- 
dzeni do Sejmu, jako tymczasowi pos- 
łowie. ; 

Wniosek p. Marka (PPS). Komisja 
konstytucyjna wzywa rząd, ażeby przystą- 
pił natychmiast do rozpisania wyborów w 
myśl ordynacji wyberczej z 28 listopada 
1918 w tych okręgach wyborczych, które 
są wolne od wroga. OE i 
- -Wniosek p. Daszyńskiego (PPS): Z 
chwilą wejścia do Sejmu „przedstawicieli 
byłego zaboru pruskiego staje się naczel- 
na rada ludowa organem  administracyj- 
nym rządu polskiego. 

Nad wnioskami tymi odbędzie się szcze- 
gółowa dyskusja na posiedzeniu wtor- 
kowem.. - 

Sejmowa komisja roinicza ukonsty- 
tuowała się dziś, wybierając na przewod- 
niczącego p. Witosa, zastępcą Stolarskiego, 
sekretarzem p. Staniszkisa. Komisja zwró- 
ciła sią do rządu z wezwaniem dostarcze- 
nia dokumentów i materjałów co do re- 
form rolnych przeprowadzonych w innych 
krajach. Zażądała również, ażeby na dal- 
szych posiedzeniach był rząd reprezento- 
wany i udzielał potrzebnych informacji. 
Postanowiono prosić ministra rolnictwa, 
ażeby na jednym z najbliższych posie- 
dzeń wygłosił referat o przygotowanych 
projektach rolnych. Na jednym z posie- 
dzień postanowiono wziąć pod obrady 
wniosek grupy Piasta w sprawie rolnej. 
Następne posiedzenie naznaczone zostało 
na wtorek dnia 25, | 

Komisja skarbowo-budżetowa ukon- 
stytuowała się dziś przed południem wy" 
bierając na przewodniczącego p. Głąbiń- 
skiego, zastępcą p. Małutę, sekretarzem 
P.. Barciszewskiego. Przewodniczący ©ś- 
wiadczył, że na Życzenie kilku członków 
zaprosił ministra skarbu do udziału w 
obradach komisji celem omówienia w 
szczególności spraw waluty i austryjackich 
Pieniędzy papierowych. 

Pod przewodnictwem P. Grabskiego 
odbyło się-dziś zebranie sejmowej komisji 
zagranicznej, której obrady uznane zo» 
stały za poufne. S 


(Ikonstytuowała się komisja. oświatowa, 


wybierając Przewodniczącym. P. Bardla, 
zastępcą ks. Stychla. 


Padzrewski zostaje premierem, 


Warszawa,.21-II (PAT). Wczoraj wie- 
<zOTem pan Paderewski, prezydent gabi- 


i 


RE 
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netu ministrów, potwierdzając . swoje 
oświadczenie złożone w Sejmie zgłosił Na- 
czelnikowi państwa pisemnie dymisję swo- 
ja i gabinetu. Naczelnik państwa pe po- 
rozumieniu się z Sejmem w osobie mar- 
szałka Trąmpczyńskiego dymisji nie przy- 
jął i powierzył panu Paderewskiemu i mi- 


nistrom jego gabinetu dalsze pełnienie 


urzędów. 


Zwrot broni myśliwskiej. 


Warszawa, 20 lutego (PAT). Wydział 
prasowy ministerstwa spraw wojskowych 
Kkemunikuje, iż wydane zostało rozporzą- 
dzenie w sprawie wydawania broni myś- 
liwskiej złożonej przez właścicieli podczas 
okupacji na ręce władz niemieckich lub 
straży obywatelskiej w mieście Warszawa. 
Do 15 marca będzie wydawana broń, 
której zśwnętrzne odznaki w kwitach re- 
kwizycyjnych są dokładnie określone. Od 
15 marca zaś także i ta broń myśliwska, 
której właściciele posiadają kwity rekwi- 
zycyjne bez wyszczególnienia przymiotów 
broni. Broń bedzie wydawana de 1-go 
kwietnia. 


Rewizje trwają. 


Kraków, 21-iI(PAT). „Nowa Reforma" 
dowiaduje się z wiąrogodnego źródła, że 
na Kaźmierzu i Podgórzu odbywają się 
ciągle rewizje za ukrytą bronią i artyku- 
łami codziennej potrzeby. 


Przyjazd misji aprowiza- 
- cyjnej. 

Poznań, 21-II (PAT). Dziś rano przy- 
była tu amerykańska misja aprowizacyjna. 
Na jej czele stoi członek misji ententy w 
Warszawie pułk. Grove. Przy misji znaj- 


duje się też pan Czarnecki korespondent 
kilku pism amerykańskich. 


EKONOMICZNA MISJA ANGIELSKA. 


Kraków, 21-II (PAT). Dzienniki do~- 
noszą, iż angielska misja ekonomiczna, 
która 19 b. m. bawiła w Krakewie w prze 
jeździe do Warszawy pod kierunkiem Par- 
kera Schwabe przyjechała do Polski na 
czas dłuższy i zabawi prawdopodobnie 
4 tygodnie. Ma ona zbadać grantownie 
stesanki ekonomiezne w Polsce. 


- Nawiązanie stosunków 
polsko-norweskich. 


Warszawa, 21-il (PAT). Prezydent mi- 
nistrów otrzymał od norweskiego mini- 
stra spraw zagranicznych następujący te- 
legram: Do Jego Ekselencji Pana Pade- 
rewskiego, ministra spraw zagranicznych 
rządu państwa polskiego. Miałem  zasz- 
czyt otrzymać telegram w którym Jege 
Ekselencja mhie zawiadamia, że przyjął 
na siebie obowiązki prezydenta ministrów 
i ministra spraw zagranicznych państwa 


polskiego, w którym jednocześnie prosi-o--|- 


uznanie przez rząd norweski. Prosząc o 
przyjęcie mego żywego podziękowania za 


| zawiadomienie, spieszę donieść, że podzie- 


lam życzenie wyrażene przez Jego Ek- 
selencję, by nawiązać przyjazne stosunki 
pomiędzy dwoma krajami, i że rząd kró- 
lewski czekając na ten krok, by módz 
uznać formalnie państwo połskie, będzie 
szczęśliwy: wejść od dziś w stosunki 
oficjalne (officieux) z pańskim rządem. 

Podp. Ihlen minister spraw zagranicz- 
nych w Nerwecji. | 


Rosjanie w armji polskiej. 


. Warszawa, 21-11 (PAT). Grupa rosyj- 
skich oficerów wchodząća jako osobny 
oddział w skład wojsk generała lListow- 
skiego, dowódcy wojsk polskich na fron- 
cie wschodnim ogłosiła we warszawskiej 
„Rieczy” odezwę, w której wzywa wszyst- 
kich oficerów rosyjskich uznających za ko- 
nieczne walkę celem zaprowadzenia po- 
rządku w Rosji, ażeby zapisywali się i zgła- 
szali do upełnomocnionego oficeraw War- 
szawie. - 


WÓDZ ARMJI WALCZĄCYCH 
Z ROSJĄ. 


Paryż, 21-II (PAT). „Journal de de- 
bat“ donosi że generał francuski. Janin 
został powołany przez dowództwowojskowe 
koalicyjne w Rosji i na Syberji na na- 
czelnego wodza armji angielskiej, fran- 
cuskiej, włoskiej, połskiej, rumuńskiej, 
serbskiej, czecho-słowackiej i południowo- 
słowiańskiej — operującej -na zachód od 
Bajkału. i są 
Bolszewiey bronią północne 

Rosji. 

Kopenhaga, 21-II (PAT). Z Piotrogro- 
du donoszą o utworzeniu się stronnictwa 
obrony terytorium północnego, przeciw 
entencie. Na czele komitetu stoi Zinow- 
jew. Posiada en .rozległe pełnomocnictwa 


w sprawach wojskowych szczególnie co 
do transportów wojsk. 
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Komunikaty czerwonej armii. 


Moskwa, 21-i} (PAT). lskr. Komunikat 
bolszewicki: W okręgu Pskow oddziały 
walcząc uperczywie posuwają się naprzód, 
zajęły one cały szereg wsi na zachód od 
stacji Izborsk, przyczem wzięto =jeńców, 
kartaczownice i wielką ilość amunicji. W 
kierunku Wolmaru walka trwa. W kierun- 
ku Kobrynią silny oddział legjonistów pol- 
skich w mundurach niemieckich zaatako- 
wał nas wzdłuż drogi żelaznej Kobryń-Pińsk. 
Przy pomocy pancernego pociągu zawła- 
dneęli legjoniści Drohiczynem i Janowem. 


Moskwa, 21-1| (PAT). lskr. Czerwona 
gwardja białoruska opuściała stacje Juch- 
niewicze w kierunku Równego. Czerwo- 
na gwardja białoruska po zaciętych wal- 
kach zajęła powtórnie Kostopoł, znajdujący 
się w odległości 56 wiorst na' północny 
wschód od Równego. Na froncie  połu- 
dnisewym w okręgu donieckim zajeliśmy 
stację Łóbzinowo. 


Stosunki w Rosji. 


Kopenhaga, 21-II (PAT). Rząd sewiecki 
ogłasza robotników i robotnice zakładów 
Putiłowskich za popierających akcję szpie- 
gowską Fngiji. Rząd sowiecki utrzymuje, 
że dowodem tego jest sabotaż, podpalania 
i strajki dni ostatnich. 


CJ 


Moskwa, 21-i (PAT). Stan bydła w 
Rosji północnej zbliża się do katastrofy. 
Liczba bydła spadła na 10 proc. stanu 
nolmalnego, wobec czego grozi zupełny 
brak mięsa. Rosja stara się o wydostanie 
bawełny z Turkiestanu, droga kolejowa z 
Orenburga do Taszkientu znajduje się bo- 
wiem w.ręku bolszewickim. 


ZAPOWIEDŹ 
OFENZYWY BOLSZEWICKIEJ. 


Poznań, 21-II (PAT). Według najnow- 
szych wiadomości siła zbrojna bolszewi- 
ków w Rosji wynosi 750,800 ludzi, w tym 
250,000 wojska gotowego. Według do- 
niesień ze Sztokholmu bolszewicy planują 
wielką ofenzywę na wiosnę. Chcą oni 
wzniecić rewolucję w Czechach, Jugosła” 
wji, na Węgrzech i w Austrji. Ofenzywa 
ma się rozpocząć 
Polsce i Prusom wschodnim. 
amunicji pracują gorączkowo. 


Prasa czeska o Czechach. 


Praga, 21-il (PAT). 
praski „Trybuna“ zamieszcza artykuł pod 
tytułem: „Jest gorzej niż było”, w którym 
w nader czarnych barwach przedstawia 
położenie w kraju. W artykule tym czy- 
tamy naprzód, że wszelkie obietnice rych- 
iej zniżki cen i polepszenia 
nie spełniły się. Po dłuższym wywodzie 
na ten temat następuje przegląd politycz- 
ny, w którym autor powiada: Pod wzgłę- 
dem politycznym stoimy dziś również go- 
rzej. Cieszyńskie będzie należeć do Pol- 
ski. W Paryżu mówią z nami z góry, co 
się zaś tyczy sprawy zniemczonych kra- 
jów czeskich, również jej 
graliśmy, jak się zdaje, to detychczas pod 
każdym względem dawali nam i dają jabł- 
ka cieszyńskie (po polsku znaczy to 
obiecanki cacanki), które wprawdzie niko- 
go nie nasycą, lecz tylko na chwilę za- 
spakajają głód, aby następnie zawód był 
tem większy. i 


Teror czeski na Śląsku. 


Kraków, 21-II (PAT). Z komisji rzą” 
dzącej donoszą: Teror czeski na Śląska 
wzmaga się. coraz bardziej. lice Cie 
szyna obstawiają czest wojskiem, które 
nikogo z miasta nie wypaszcza ani nie 
wpaszcza. Członkowie rady narodowej 
Cieszyńskiej, którzy z polecenia rząda 
udali się do Cieszyna, aby brać adział 
w pracach misji „nienty są pilnie strze= 
żeni i nie wolno im opaszezać. miasta. 
Czesi wyłapają achedżeów, którzy wrócili 
do Cieszyna i internają iech. Dzienniki 
donoszą, że czesi gromadzą wojska i ama- 
eniają swój froht. Misja ententy wyjê= 
chała dziś do Bielska, celem poinformo- 
wania się w tamtejszych stosunkach. 


Komunikacja pocztował 


z Ameryką. 


Waszyngton, 21-il (PAT). lskr. „lvening 
Sun* twierdzi, że rządowy departament 
pocztowy czyni starania o przywrócenie 
stosunków pocztowych ż wszystkimi na- 
redami europejskimi, przerwanych wsku- 
tek wojny. Ogłoszone już, że możliwe 
jest wysyłanie poczty ze Stanów Zjedno- 
czonych de Luksemburga, Alzacji, Lota- 
ryngji, Serbji,. Rumunji, Bułgarji i Finlandji. 
Opóźnienie w rozpoczęciu stosunków 
poczatkowych z czecho-słowakami i chor- 
wacją spowodowane jest brakiem oficjal- 
nej wiadomości, kto tam rządzi. 


Fabryki 


Poczytny organ 


aprowizacji, 
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częcie stosunków pocztowych z portami 
niemieckimi nastąpi prawdopodobnie w 
przeciągu kilku tygodni. Handel z rosyj- 
skimi portami na morzu Czarnym rozpocz 
nie się również niebawem. Starania o 
pozwolenie eksportu do południowych 
portów rosyjskich będą wzięte pod uwa- 
gę. Podróże do południowej Rosji będą 
zezwolene za poleceniem departamentu . 
handlu zamorskiego. 


ZE SPADKU PO NIEMCACH. 


Warszawa, 21-II (PAT). Główne do- 
wództwo ogłasza, że w składach amunicji 
pozostawionych przez niemców w Poznaniu 
znaleziono 2480 naboi dum-dum, że jed- 
nakże narazie nie można określić czy 
wśród pozostałych naboi - niema jeszcze 
wiecej takiej amunicji, gdyż niemcy ozna- 
czali naboje dum-dum jako ćwiczebne. 
Poszukiwania trwają. Wynik będzie za- 
komunikowany. Cała amunicja przez nas 


| używana wychodzi z pruskich zasobów. 


równocześnie przeciw | 


dotąd nie wy- 


Rozpo- | 


, Amunicji dum-dum nie używamy, zostaje 
|.ona oddana do użytku po odpowiednim 


przesortowaniu. 


Niemcy używają obecnie 
na froncie 


także naboi dum-dum. O 


jlości takich wypadków oraz znalezionej 


amunicji wyżej wymienionej prewadzi się 
dochodzenia. 


Ruch SŚpartakusowców 
w Niemczech. 


Elberfeld, 21-IlI (PAT). Wojska rzą- 
dowe stłumiły tu bunt komunistów. Za- 
miar Spartakusowców rozszerzenia strejku 
spełz na niczem wobec energicznej po- 
stawy socjalistów, obywatelstwa i wojska 
rządowego. 

* M a 

Poznań, 21-II (PAT). Rząd niemiecki 
zamierza ściągnąć 30,000 wojsk, aby za- 
pobiec  rozruchom komunistycznym na 
obszarach nad rzeką Ruhr. W chwili obe- 
cnej położenie jest niepewne, gdyż w jed- 
nej miejscowości bierze górę obywatelstwo, 
w innych znów strejk się rozszerza. Rząd 
zapatruje się na sprawę dość optymisty- 
cznie, ponieważ komuniści mają tylko 
dziesiątą część prawdziwych zwolenników, 
reszta zaś tylko przymusowo stoi po ich 
stronie. 


Niemcy otrzymają jedną 

kolonje. 

Według doniesień - gazet niemiec- 
kich, co do kolonji niemieckich za- 
warto w Paryża układ następujący: 
1) Niemcy otrzymają z powrotem 
tylko jedną kolonję. 2) Wszelkie in- 


ne kolonje zostaną przejęte przez 
związek narodów. 


PA 


Hindenburg republikaninem. 


Poznań, 21-II (PAI). Hindenbuag 
oświadczył przedstawicielom prasy, że po 
demobilizacji wojsk zachodnich najchętniej 
byłby ustąpił, tylko z.powoda niebezpie 
czeństwa bolszewieko-pólskiego pozostał, 
zobowiązany względem ojczyzny, na prośw 
bę rządu w dalszej słażbie. Wskazał na-. 
to, że sytaacja jest poważna z powodu. 
braku karnego wojska. Hindenburg 
oświadczył, że olieerowie głównego do= 
wództwa nie mają na myśli zakasów mo- 
natchicznych. Socjalistyczny przedstawi- 
ciel rząda w głównej Kwaterze oświad” 
czył, że twierdzenie o kontr-rewolaecji, 
jakby postanowionej przez główne dor 
wództwo jest bezpodstawne. .Niektórzy 
młodzi oficerowie są mniej konserwatywni, 
niż stronnictwa baurżaazyjne to - sobie 
przedstawiają. Nie jeden z nich ocenia 
tak jasno sytuację polityczną, że życzyć» 
by sobie. wypadało, aby nawet niezawiśli 
socjaliści mieli równie jasne poglądy. 


Barwy narodowe Niemiec. 


Berlin, 21-H (PAT). Komisja niemie- 
ckich państw związkowych uchwaliła, że 
barwy demokratów z roku 1848 t.j. czarna, 
czerwona i złota będą barwami rzeszy nie- 
mieckiej. Będzie to godło zespolenia 
szczepów niemieckich i austro-niemieckich. 


Wilson do Clemenceau. 
Paryż, 21- (PAT). iskr. Wiison do- 


wiedziawszy się o zamachu na Clemence- 
au. wysłał na ręce lansinga z pokładu 
okrętu Waszyngton telegram następującej 
treści: Proszę przenieść panu Clemen- 
ceau wyrazy mojej  najserdeczniejszej 
sympatji i radości z powodu jego ocale- 
nia. Mam nadzieję, że wiadomość, iż 
został tylko lekko ranny, jest zupełnie 
prawdziwa. Byłem głęboko wstrząśnięty 
wiadomością o zamachu. . 

Okręt Waszyngton zawinie prawdopo- 
dobnie w poniedziałek wieczorem do Bo- 
stonu. 
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Delegacja francuska w 
| Poznaniu. 


Poznań, 2i-ll (PAT). Generał Dupont, 
który jutro przyjeżdża do Poznania, za 
mieszka w zamku królewskim. Na spot- 
kanie jego wyjeżdża na dworzec kolejowy 
generał Dowbór-Muśnicki. 

Ruch komunistyczny 
w Anglji. 

Poznań, 20- (PAT). „Sunday Ex- 
pres“ zamieszcza bardzo znamienny arty- 
kał jednego z najpopularniejszych tajnych 
agentów angielskich, Autor z dowodami 
w ręka wykazuje, że dach anarcji, sze- 
rzący się obeenie w Anglji powstał wska- 
tek propagandy bolszewickiej uprawianej 
przez byłego ambasadora rosyjskiego 
Finkensteina — Litwinowa. Boiszewicy ro- 
syjscy, cheąc przyjść z pomocą niemeom 
asiłają wywołać rozrachy w Anglii przem 
nieść zarazę w szeregi armji okapacyjnej 
nad Renem. Po. zrewolacjonizowania ar 
mji angielskiej „imperjalizm i zaborczość” 
polsko ~ irancusko ~ angielska  marsiałaby 
zniknąć i Niemcy stałyby się obok Rosji 
wolnym narodem. 


Demobilizacja w Ameryce. 


Waszyngton 20-11. Dotąd zdemobi- 
lizowano przeszło miljon żołnierzy. 
i oficerów amerykańskich. 2.400 ofi- 
cerów pełni nadal służbę w Waszyn- 
Jtonie, 10.000 oficerów przyjęło służ- 
bę w korpasach rezerwowych, a 4200 
zapisało się do armji regularnej. W 


liczbie zdemobilizowanych oficerów | 


znajduje się 36 generałów. 


Żądanie Włochów. 


(PAT). „Neae Freie 
że Włochy przy odno 


Wiedeń, 20-11. 
Presse" donosi, 


wienia zawieszenia broni z Aastrja żądają 


Ława. 


Tow. Mkc. „Polamer.“ 
Zawiązaje się w Warszawie z inieja- 
tywy i przy udziale wybitnych jednostek 
świata finansowo - przemysłowego Towa= 
rzystwo domu handlowo-przemysłowego 
p. f. „Polamer“ z kapitałem kilkadziesięcio- 
miljonowym. Towarzystwo to ma zamiar 


otworzyć oddziały w Ameryce, Gdanska ; 


i innych większych miastach Polski. 
Akeje tow. mają być wypaszcęzone po 1000 
marek. Towarzystwo ma przyobiecane 
poparcie rządów amerykańskiego i angiel- 
skiego i niebawem ma zwrócić się po 
opracowania statutu o zatwierdzenie i 
poparcie do rządu polskiego. Do grona 
założycieli należy jeden Amerykanin, który 
swym wpływem ałatwi dowóz i wejście w 
stosunki z odpowiedniemi firmami w 
Ameryce. Celem towarzystwa ma być 


dążność do arachomienia warsztatu pra- 
cy, do unormowania cen i dania możnow 
ści szerszemu ogółowi użytecznej lokaty 
kapitałów. 


* 3 


ec intelektualny. 


rmuisto 


Od czasu, jak zostałem futurystą, śmie- | 
chce i 


ję się zawsze ilekroć mi się płakać 
i płaczę ilekroć mi się chce śmiać. I w 
ten sposób jestem bardzo szczęśliwy i 
wesoły, gdyż ciągle na płacz mi się zbiera. 
Lecz przystąpmy do rzeczy, a właściwie 
do wiecu, który odbył się w środę wie- 
czorem w Sali Koncertowej. 

Otóż z początku był Bóg, a nieco póź- 
niej posiadało każde szanujące się mia- 
steczko polskie doktora, księdza i apte- 
karza. | choćby eskulap był masonem, 
choćby ksiądz sympatyzował z kozłowita- 
mi, a pigularz pełnił funkcję znachora, te 
jednakże tych troje łączył preferans i inne 
potrzeby kulturalne, wskutek czego nazy- 
wali się oni inteligencją. 


A jeszcze później nieco wybuchła woj- | 


na europejska, zaś w jej ogonie przy- 
wlokły się na świat ciężkie opary bolsze- 
wickie, a wtedy doktór i aptekarz (ksiądz 
nie dotrzymał kroku) spostrzegli, że oprócz 


preferansa i innych „potrzeb kulturalnych | 


iączy ich także ciężka krzywda, której od 
społeczeństwa doznali, a mianowicie, że 
pominięto ich w wyborach do Sejmu, do 
którego wybrano. wyłącznie dziegciem 
cuchnących chłopów, oraz, że przy wyści- 
gu za wysokiemi płacami zarobkowemi 
zostali zdystansowani w haniebny sposób 
przez zwykłych proletarjuszów, nie posia- 
dających akademickiego wykształcenia. 


| wszystko! 


A wtedy inteligencja utworzyła związek 
i wystąpiła do wyborów pod wspólnem 
hasłem zdobycia mandatów radzieckich. 

Lecz choćbym był Mickiewiczem futu- 
ryzmu, nie potrafię tej bolesnej pieśni in- 
telektualnej wyśpiewać z takim uczuciem 
i akcentem prawdy, jak to w języku zwy- 
kłym uczynił w finale wiecowym dr. 
Endelman. 

Zaś zagaił wiec sędzia Jackewski, któ- 
remu winszujemy  dziewiczości wrażeń. 
Trema jego przekonała nas bowiem, że 
pierwszy to raz w życiu był na wiecu 
obecny. Debiut wcale obiecujący! 

Następnie mówił dr. Tomaszewski o 
rządzie i gminie. A w środku mówił p. 
Mieczysław Herc ze swadą i humorem e 
sprawie tak smutnej jak gospodarka miej- 
ska. Widecznie także futurysta. | to już 
We właściwych miejscach 
oklaskiwano naturalnie rzęsiście. Potem 
zaś udała się zasmucona inteligencja do 
Grand-Café na ciastka i pogawędkę. 

Kto więc chce tanim kosztem zdobyć 
koronę cierniową inteligenta, ten głosować 
będzie na liste Ne 17, jako jedyną, która 
toleruje nazwiska żydowskie obok auten- 
tycznie szlacheckich, a nawet zlekka en- 
deckich. 


F uturysta. 


Kece. 


W potedze jasnowidzeń mych natchnio- 
[nych nocy, 
przerażenia obłąkanej 


Gdym dyszał w 


[mece, 

Widziałem takie nagie dwie olbrzymie ręce, 
Symbol prawiecznej pomsty, zbrodni 
| | [i wszechmocy— 
Jak z bezdni czarnej wzrosłe, groźne | 
[zacisnięte 


W pieści, grożące gwiazdom krwią .ocie- 
` [kłe czarną, 
Linami ścięgien wzdęte ogromną kosz- 
[marną 

Zjawą nad światem zwisły, w głaz bezru- 


[chem ścięte! 


"| O jak szalało serce trwogą! Bo nieszcze- | 


[ście 

Okropne, co za chwilę stać się ma, od- 
| [gadło: 
Że jak potworne młoty w potworne ko- 
[wadło— 

W ziemię uderzą straszne, niebywałe pie- 
[ście ! 

Aż rozwyje się z bólu, jak zwierz, i 
i [rozpadnie 

Na miljard brył bezkształtnych, części i 
l [atomów ! 
Ha! jużem słyszał łoskot walących się 
[domów 

| krzyk rozpaczny ludzi, co w tej chwili 
[na dnie 

Gdzieś leżą, snu niewiedzą objęci prze- 
| [kletą ! 

Och, krzyknąć! A tu głosu wydobyć nie 
` [mogą 

Usta! O, jak na gwiezdnych niebios tle 
[złowrogo 

Wizyjnych rąk potworne czernieje me- 
[mento ! 


Aleksander Kraśniański. 


-— Jak to nazwać? 


Z petyeji złożonej władzom przez pie- 
karzy dowiadujemy się o dziwnych stom 
sankach, panujących w naszym mieście. 
Mianowicie poliejanei wchodza do pie- 


karni i biorą, wyraźnie-biora-biały chleb i 


po 60 fcn. za [ant, przyczem ilość zabic- 
ranego chleba nie jest przez nikogo kon 
trolowana, co może prowadzić do nadu- 
Żyć bez końca. Piekarze ofiaraja nawet 
w swym memorjałe specjalny okap policji. 

Przed chwilą byliśmy właśnie świadka” 
mi, jak z piekarni zabierano najpiękniejsze 
strucle białe po powyższej cenie. 

jeśli się zważy, że cena koszta ezar- 
nego chleba komitetowego, którego zwit- 
rzęta domowe nie cheę jesć, wynosi 55 fen., 
że jestto przytem chleb kantygensowy, 
który zdobywać trzeba za pomoca ekspe- 
dycji karnych, wysjłanych na wieś, to 
zachodzi pytanie, w czyjej mózgowniey 
dab półgłowie) zrodziła się ta genjalna 
myśl ustalenia ceny białego chleba w wy- 
pieku prywatnym na 60 fen. Przecież 
jasnem jest, że w tej eenie nikt chleba 
białego dostarczyć „nie może; jeśli więe 
mają. obowiązywać ceny maksymalne, to 


lutego 1919 r. 


| okapacji agenci 


i nie praw obywatelskich. 


niechże się one liczą Z warunkami aa 
wemi, przedewszystkiem zaś nie wolno, DY 
ceny maksymalne słażyły dla wyłącznego 
użytka policyjnego. Nie nos dla tabakie* 
ry, a tabakiera dla nosa. BEE 
Przepisy prawne mogą mice jedynie 
dobro pabliczne na cela, wszelka Zaś Sa” 
mowola policyjna raz na zawsze Z pań" 
stwa praworządnego musi być wychimi= 
„nowana. (e). 


— W sprawie aprowizacji. 


Na niedzielne posiedzenie Rady Apro- | 
wizacyjnej do Warszawy wyjeżdża w imie- | 


niu zarządu miejskiego radny p. Józef 
Wolczyński. 


Na posiedzeniu Rady emawiana będzie 


sprawa udziału Łodzi w transporcie Żyw- | 


ności z Fimeryki. 
— Pensje komisarzy ludowych. 


Podług etatu komisarze rządowi otrzy 
.mują pensji po 1200 mk. miesięcznie, ich 
pomocnicy po 1000 mk. 


— Instruktorzy obyczajności publi- 
cznej. Min. zdrowia publicznego zamie- 
rza atworzyć przy wydziałach obyczaj» 
ności pablieznej specjalnych instruktorów 
prawników, którzy pełniliby eżynności 
nadzorcze nad dotychczasowymi kierow 
nikami policyjnemi. Atrybacje inspekto- 
rów obyczajności pablicznej obejmować 
będą rozstrzyganie w ostatniej instancji 


| tych wszystkich spraw, które dotyczą re- 
jestrowanych kobiet-prostytutek, oraz roz- 


patrywanie wniesionych eo do nieh ża” 
strzeżeń. Jest to, po usanięcia okupan- 
tów, wprowadzenie stosanka sprawiedli- 


wości do tych zaiste: potwornych warun- |. 


ków bytowania tych kobiet, jakie istnieją 
w niektórych miejscowościach.  Określe- 
nie kobiety za upadła i wydanie jej czar- 
nej książki zależało od widzimisię odpo- 
wiedniego agenta. Za czasów niemieckiej 
owi prześladowali swe 
oliary na każdym kroka. Kobieta, która 
zaczepiona na aliey oparła się lab odpo” 
wiedziała odmownie umandarowanema 
junkrowi, była riejednokrotnie areszto- 
wana i oddana pod obserwację lekarską. 
Pamiętne są rozporządzenia niemieckich 
władz polowych, ażeby wszystkie praco- 
wniczki zakładów hotelowych, kawiarni 
i restaaracji stawiały się do rewizji lekar- 
skiej. Wtedy związek zawodowy kelnerów 
na ogólnem zebrania w imienia pracow- 
niczek zaprotestował. 
rozporządzenie odwołano. W poczacia 
sprawiedliwości oprócz organów policyj- 
nych winno wydaniem pomocy poprzeć tę 
akcję społeczeństwo. Inspektor min. zdro- 
wia publ. ma być łącznikiem pomiędzy 
nieszczęśliwemi oliarami, a społeczeń" 
stwem i apelewać w razie potrzeby do 
jego opieki i pomocy. 


— instrukcje dla Komisarzy powiato- 
wych. Minister spraw wewnętrznych ro- 
zesłał do wszystkich komisarzy powiato” 
wych okólnik, w którymzwraca ichuwagę, że 
komisarze powiatowi są wykonawcami 
prawa, nie wolno im zatem nowych norm 
prawnych tworzyć lub istniejące rozsze- 
rzać, Że są oni władzami wykonawczemi 
niższej instancji i, Że nie wolno im wyda- 


wać Żadnych zarządzeń należących do za- | 


kresu działania innych ministerstw lub urzę- 
dów. W końcu muszą się komisarze po- 
wiatewi wystrzegać wszelkich zarządzeń, 
któreby stanewiły, jakiekolwiek ogranicze- 
Wolność osobi- 


| sta obywateli, nietykalność ich mieszkań 
i i Ł p. stanowią najważniejsze dla Życia co- 


: specjalnego 


dziennego prawne zasady swobód oby- 
watelskich których naruszanie jest możliwe 
jedynie i wyłącznie w wypadkach. przez 
ustawę przewidzianych względnie w razie 
wyjątkowego zarządzenia 


| władz centralnych. 


— O paszporty zagraniczne. 


Komisarze ladowi zostali zawiado- 
mieni, iż nie należy petentów na paszporty 
zagraniczne kierować bezpośrednie do 
Warszawy, gdyż tem naraża sie ich tylko 
na stratę czasa i pieniędzy. 


— Przepustki na przewóz artykułów 
żywnościowych. Komisarze ludowi zo- 
stali zawiadomieni, iż przepustki na prze- 
wóz produktów żywnościowych wewnątrz 
powiatów, mogą wydawać tylko referenci 
aprowizacji, zaś wewnątrz kraju wyłącznie 
min. aprowizacji. Wszelkie wykroczenia 
pod tym względem bedą karane. 


— Likwidacja miejskiej fabryki obuwia. | 


. Magistrat miasta Łodzi zwrócił sie do 
miejscowej Rady Opiekuńczej z propozy- 
cją zakupu pozostałego obuwia po cenie 
507/, niżej kosztu, ponieważ miasto ową 


fabrykę likwiduje. 
— W sprawie loterji. 
W azapełnienia rozporządzenia z dnia 


51 gradnia 1918 r. (Monitor Pelski Ne 4 | 


z dn. 7 stycznia 1918 r.) ministerstwo 


Wtedy dopiero to 


skarpa postanswiło co następuje: 1) Żadn 
loterje pieniężne nie są dozwolone EE) 
jątkiem jednorazowych dobroczynnych 105 
terji pieniężnych, na które pozwolenia mo; 
wydawać w kaži ym oddzielnym wypad! 
minister skarba. 2) Wszystkie loterje pi 
niężne, działające obcenie z pozwolenii 
władz, mające na eela zasilenie funda- 
SZÓW poszezególnych instytacji i w ćhwifi 
ogłoszenia rozporządzenia rozpoczęte, 
maja prawo ukończyć SWE CIGgNICRIA po~ 
dług dozwolonego planu i w zadwierdzo- 
nych terminach. Pozwolenia uprzednio 
przez kogokolwiek uzyskane na jesze 
nie rozpoczęte loierje pićnięźne, Są niniej- 
szym aniewaźnione. 5) Hanáci losami lo~ 
terji niedozwolonych oraz dopomaganie 
do handlu przez reklamę, ogłaszanie plas 
nów i wyników ciągnień tych loterji, jak 
również gra na loterjach niedozwolonych 
są zakazane. 4) Winni podlegają karze 
przewidzianej w art. 522 kodeksu karnego 
Rozporzadzenie mabiera mocy obowiązu 
jącej od daty ogłoszenia go w „Monitorze 
Poiskim*. 


— Strejk stróżów. 


Z dniem 20 lutego rozpoczął się strejy 
stróżów domowych i fabrycznych. Strej 
kuje zgórą 6000 osób. Strejk powszechny- 
Klucze od domów stróże oddali właścicie- *. 
lom domów, od godziny 10 wiecz. do 6... 
i pół rano bramy domów są pozamykane. . 
Światło zapalają sami gospodarze. Dele 
gaci stróżów byli u naczelnika policji, ab. : 
Zbrożka, zawiadomiwszy go © przystąpie-: 
niu do strejku generalnego. Do lokalu = 
Związku przy Pustej 11 zwracają się po”. 
jedyńczo właściciele domów, zgłaszając, = 
zgodę na żądane przez stróżów warunki |: 
ekonomiczne, lecz Komitet strejkowy za” 
znacza, iż bezrobocie skończy się dopiero .. 
wtedy, gdy ogół kamieniczników przysta- ©, 
nie na żądania stróżów. Stróże wystawili 
początkowo żądania następujące: 1 kate- z 
gorja pensji 75 m. tygodniowo, 2 kat. 66; 
m. i 8—40 m. Na posiedzeniu wspólnem © 
z przedstawicielami Stowarzyszeń nieru- 
chomości chrześcjan. i żydów delegaci - 
stróżów zredukowali żądania te do 60, 50, 
oraz 40 mk. tygodniowo, lecz właściciele 
nieruchomości chcieli dawać najwyżej 50, 
za 1 kat., za 2—40 i 8—30 mk. tygodniowo. 


"Wobec tego pomimo interwencji inspekto- a 


ra pracy Łukaszewicza i Komisarza rządo- .¿“ 
wego Rżewskiego, rokowania spełzły na 
niczem, woda dostarczana jest tylko do 2 
tych domów, gozie mieszczą się.instytucje <> 
użyteczności publicznej, a mianowicie ta- 
nie kuchnie, szpitale itp. a dóm 
Oprócz żądań pod adresem kamienicz- 
ników, stróże wystawiają pod adresem . 
ogółu mieszkańców miasta żądania mo* : 
ralnej natury, t.j. po zamknięciu bramy 
po godz. 10 do 11 wiecz., za otwarcie : 
bramy datek nie obowiązuje, tylko dobro- . 
wolna ofiara, zaś po. 11 w nocy za siwar- '* 
cie bramy spóźniony lokator płacić ma 1. 
markę każdorazowo. © Stróże ponadto żą- 
dają zmiany nazwy, aby nie nazywano ich. 
stróżami, lecz dozorcami domu, oraz wno- 
szą do władz podanie o zmianę w ten.. 
sposób zmiany nazwy Związku. Oprócz 
pensji stróże żądają pokoju z kuchnią,. 
hygienicznego i zdrowego na mieszkanie, 
ze światłem i opałem na koszt gospoda- .. 
rza, pomocy lekarskiej na koszt gospoda- 
rza dla całej rodziny stróżowskiej, pełnej 
pensji za czas 5 miesięcy na wypadek: 
choroby, ciepłe buty i kożuch zimą i od 
1 kwietnia na lato 2 bluzy, 2 fartuchy it 
czapka, na wypadek wymówienia terrnin ` 
8— miesięczny lub pełne odszkodowanie 
za ten czas, bezwarunkowy zwrot potrąceń ` 
dokonanych w czasie wojny pod pretek- 
stem braku dochodów. Niewydalenie ni- 
kogo za strejk. Stróż dzienny nie pełni 
funkcji stróża nocnego i nie będzie odpo” 
wiadał za kradzieże, dokonane w nocy. 
Stróż domowy nie może obsługiwać wię- 


| cej, niż jeden dom. Przyjęcie stróża tylko 


ze Związku wydalenie tylko po porozu* : 
mieniu się ze Związkiem. Dla stróży 
fabrycznych i ' nocnych, nie mających 
mieszkania, pensya tygodniowa ma wyno- 
sić 100 marek. : 


— Przeciwko maruderom -jeńcom ro- ` 
syjskim. Komisarz państwowego powia* , 
towego Urzędu do spraw jeńców na Łódź ` 
i okręg łódzki, p. Chwałbiński, zakomuni- . 
kował Komisarzom ludowym co następuje: 
Wracający z obozów niemieckich jeńcy 
rosjanie wysiadają z pociągów idących. w 
kierunku Warszawy, udając się w celu , 
żebraniny do okolicznych rniast, a odby”: 
wając dalszą droege na wschód  pieszor | 
niepokoją mieszkańców. Wobec tego; | 
dla zapobieżenia plądrowania kraju, Komi- 
Sarz wydaje rozperządzenie, aby tego To” 
dzaju włóczęgów rosjan przytrzymywać +. 
odstawiać do domu etapowego, mieszczą” 
cego się przy ul. Milsza pod Ne 51, skąd 
na koszt urzędu państwowego do spraw. 
powracających jeńców, uchodźców i ro” 
bótników, skierowani będą de głównego . 
etapu dla jeńców w Warszawie. 


<o al. Ewangielickiej 17 odbędzie się posie 


ę js | 


odbędzie się w lokata 


— Zniesienie , „kurtaksy”. 
Ministerstwo wyznań, wskatek stara" | 


ata żydów, zniosło wprowadzoną przez 
Niemców w powiatach warszawskim i 


- łódzkim „kurtaksę* od. letników Żydow- 


'skieh na rzecz micjstewych gmin -ży- 
-dowskieh, do których należało dane Mie 
Bisko. 


Dziś, d. 22 Latego o godz. 6-ej wiecz. 
Żydowskiego Związku Demokratycznega | 

przy uliey Piotrkowskiej M 51. | 
Zebranie informacyjne 


na które wszystkieh sympatyków zaprasza 


Komitet. 


— Opinja delegata min. o upaństwo- 


: wieniu fabryk. Podłag referata inżyn. 
Kon-Brandta na posiedzenia Rady dele- 
gatów robotniezych delegat min. pracy 
- opieki społecznej, dr.. Wierzbieki złożył 
>- opinję, iż w sprawie apaństwowienia prze- 
mysła nie może być przymasśa, gdyż to" 
. boty pabliczae zatradnią wszystkich Deze 
robotnych. 


— Z Rady robotniczej. 


W poniedziałek dnia 24 latege 6 godz. 
T wiecz. w lokala Rady Robolniezej przy 


dzenie Komisji Regulaminowej przy tejże 
Radzie. W dnia -dźńsicjszym wyjeżdżają 
do Warszawy na posiedzenie Rady Apro 

wizacyjnej krajowej delegaci Rady Robo 
tniczej z Łodzi ob. Węgierski i Wawrzyń” 
ski. Delegaci poprzednio wezmą udział 
w obradach Zjazda delegatów robotni- 
czych. Przy Radzie Robotniczej powstaje 
Komisja ochreny i rejestracji zażaleń. 


— Żegnaj śledziu! 


-© Dotkliwie daje się edczuwać biak ryb 
«morskich, a przedewszystkiem śledzi. Zda- 
„wało się, po wojnie nie braknie przynaj- 
© mniej tego artykułu, w ciężkich zwłaszcza 
czasach bardzo pożądanego. Otóż wedle 
.. informacji, zasiągniętych od znawców 
<- smakołyki te pojawią się na targu. nie 
wcześniej jak za dwa lata, a to z powo- 
du rozsianych, po morzu północhem min, 
dla których statki rybackie nie mogą bez 
narażenia się na niebezpieczeństwo zato- 
nięcia na połów wyjeżdżać, a których to 
min wyłowienie wymagać będzie conaj- 
mniej dwu lat. W dodatku koszty . wyła” 
wiania min są olbrzymie. Jeden - wyła- 
wiacz min żąda oprócz całego utrzymania 

sto marek dziennie. 


© — Strejk czeladników rzeźnitkich. 


Z dniem. 20 lutego rozpoczął się w Ło- 
dzi strejk czeladników rzeźnickich, wobec 
nieuwzględnienia ich żądań ekohomicznych 
przez. majstrów — rzeźników. Przez strajk 
zagrożona jest normalna dostawa mięsa 
dla instytucji społecz nych i wójska, 


= Tajne gorzelnie. 


Chłopi wsi Jastrzębia Górna uchwalili. 
> „na. zebrania gomed EK sy Wyznacza 


jest listą inteligenta-P 


olaka. 


jest postępową, bezpartyjną 
i fachową. 


stawiać. Jednocześnie w ekolicy milicja 
komańalna wykrywa coraz to nowe tajne 
gorzelnie, w których chłepi pędzą surówkę 


ze zboża. 


w Kowalówee Janowi Szetowi it. p. - 


— Taj Ra piekarnia. 


W mieszkaniu Dytmana Motela przy 


ul. Rozwadowskiej 15, znaleziono kom- 
pletnie urządzoną piekarnię tajną. Skonfi- 
skowano i sprzedano po 60 fen. funt, 9 
funtów pszennych bułek'i %9 fun. białego 
chłeba. i SO 


TASER 


Teatr i Polski. 


Dzis po południu 
czorem „Wet za wet”. 


| 


„Żywy Trup”, wie- 


Koncert Popołudniewy. 
Ha niedzielnym koncercie popołudnio- 


skrzypaczka z Filharmonji Warszawskiej 
p-na Lili Hakowska. Koncert ten, poświę- 
cony wyłącznie twórczości Mendełsohna- 
Bartholdy, poprzedzony będzie konferen- 


'cją literacką prof. Bromberg-Bytkowskiego 


n. t: „Taniec, jego początek, istota i przy- 
szłość”. W programie: uwertura „Hebry- 
dy*, Symfonja „Szkocka”, oraz koncert 
skrzypcowy. Bilety w Czytelni  Newości 
Alfr. Straucha, Dzielna 12. 


„Picador“ w Łodzi. 
Dzisiejszy wieczór poetów z „Pod Pi- 
cadora" w „Savoyu* wzbudził znaczne za- 
interesowanie. Jan Lechoń, Antoni Sło- 
nimski, Juljan Tuwim — najzdolniejsi po- 
eci wśród polskiej młodzieży literackiej 


będą osobiście deklarmować swoje utwory 
satyryczne. ; 
ie e g: 9 wieczorem. 


Ze świata. 


„Strzelcy“ paryscy. 

` Jeden z najdowcipniejszych kronikarzy 
paryskich, opisuje z gorzkim humorem, 
nowa wojenną plagę; która spadła na 
Paryż wraz z Komgresem pokojowym, a 


Ostanio zarekwirowano apa- 
raty gorzelnieze koloniście Bernardowi | 
Z Krzywca, w Brzezinach u kslonisty Gry-.| 
ninga, w Bełdowie Michałowi Fiiehaliskewi, 


wym pod batutą Br. Szulca wystąpi młoda: 


którą jest pasek na dorożki. Bohaterami | | 
akcji są strzeley paryscy, których jednak | 


nego -kontygensu zboża państwa nie. ARR 


Ę nie trzeba brać za jedno z dziejnymi wą: 
"salami z okopów. Strzelee w Paryża jest 


"mieć swege strzelca w» 


ieh zawieść na. miejsce 


- twerdzi, 


to osobnik którego -jedyną powinnością 


-jest wystawanie przed bramą hotela, w 
oczekiwania zleceń, 


jakie ma dać mogą 
bawiąey przejazdem taryśej, ze szczegól- 


Rem uwzględnieniem cgzotyeznych eudzo- 


ziemceów. Każdy szanający Się hotel masi 


kostjumie, który jest istnym iachoweem 
do wszystkiego, i ostatnią instancją dia 
cudzoziemeów. Otóż strzelcy ci wraz z 


„rezpoczęciem kongresa, zdołali poroza” 


mieć się w jakis- dziwny i: tajemniczy 
sposób z woźnicami i -szoferami.i wyt- 
worzyli rodzej .monopola na konną i ben- 
zyńewą lokomację.  Wycaedzisz naprzy” 
kład z teatra wśród Śnicźnej zawiei lub 
alcwnego deszezi i- pragniesz przynieść 
się w dorożec lab w. samochodzie do 
odległego mieszkania, lub równie edległej 
restauracji, której jesteś stałym gościem 
i gdzie oczekuje cię zarezerwowany stolik 
i. zamówiona kolacja. Dorożki stoją. rzę” 
dem i niema weale natłoku, z dragiej 
strony -sapią i dyszą gotowce do odejścia 
samschody. 

Pełen najlepszej myśli kiwasz ręką na 
pierwszego z brzega. Zachęcasz go gło” 
sem, lecz 'ezłowiek ten widocznie skamie- 
nial lub egłachł i odpowiada jowiszor 


em milczeniem na wszystkie twe wez 


wania. Chcesz wskoczyć mimo to do 
Środka, lecz w tejże chwili wstępuje jaż 
na stopnie kto inny wspierany aprzejmem 
ramieniem strzelca. Innym razem niema 
wcale, dorożek, samochody znikły bez ślą” 
du, & tylko przed teatrem lab: restaarcją 
wyrasta jak z pod ziemi micuehrenny 
strzelce. 

Parę słów zamienionych w cichości Z 
tym wszechmocńym człowiekiem wyr 
Stareza, by zmienić sytuację w czaro” 
dziejski prawdziwie sposób. : Na pustym 
placu akazaje się jedna i draga dorożka, 
jeden to drugi samochód i powoli meto= 
dycznie wybiera aprzywilejowamych. by 


Mógłby wprawdzie i rdzenny Paryżanin 
wdać się w układy ze strzelcem i aie 
obeą mu jest kabalistyka z cicha wymie» 
nionych  zaklęc, lecz, jak  feljetonista 
rozmowa taka jest kosztem 
dziennego atrzymania, dwóch rodzin, ca 
przy doliezenia taksy za jazdę, przekrarm 
eza absolatnia zakres budżeta przecięt= 
nego Paryżanina. 

W rezaliacie cadzoziemiee korzysta 
z przywileja dorożek i samochodów, pod- 
czas gdy rdzenny Paryżanin, . wiec się 


"masi pieszo po błocie, mając za jedyną 


osłonę rozpięty nad głową parasol. 


odpowiednim. 


przeznaczenia.. 


| Dom Komisowe-Handi: owy zo zzz 


Łódź; ul. Benedykta BEŻ. 
Przyjmuje wszelkie towary na dogodnych warankach, 

| Sprzedaż hartowa i detaliczna. Poe 

Firma jest w stosunkach handlowych z ©dbiorcami różnych branż. 


| _ Towary od ognia i kradzieży ie IE” | 


„NO O AA AO A A 0 EO W 


p. Rajpolda ` z uwagą, 


|Podaje się de wiador 
mości Szan. „Klijenteli, | 
iż posiadamy 2 razy 
| dziennie świeżą wędlinę. |. 
Sprzedajemy hartowo i 
„. *detalieznie. 4 
Białek i Szulc, 


Piotrkowska 18. . 


Skrzynka do listów. 


EPAR Obywateli Redaktorze! 


Wobec listu. p. Z. Marjańskiego, "za" 
mieszczonego w „Rozwoju“, oraz . uwag 


redakcji tegoż. pisma, w których jestuspra- 5 
„wiedliwiane postępowanie p. Rajpolda, do- 


wódcy patrolu policji konnej, wsławionego 
junacką szarżą na wielotysięczny tłum bez- 
robotnych w. dniu 16 b. m., a obecnie. 
zwolnionego ze służby państwowej, pro” 


simy. o zamieszczenie paru poniższych 


uwag. 
P. Marjański rzecz przedstawia w. ten 
sposób, że patrol zbliżał się „wolnym kłu-_ oie 


"sem" do tłumu, później zaś, gdy rzekomo 


rozległy. się prowokacyjne okrzyki, „nie : 
przyjął jednak groźnej postawy, przejechał 
szybkim kłusem bez najmniejszej tru-- 0 
dności, * nie czyniąc -krzywdy nikomu". 
A więc, sam „naoczny świadek“ “stwier 
dza, że patrol nie tylko, że nie zatrzymał. 
się w obliczu tłumu, zapełniającego całko- 
wicie ulicę, lecz jeszcze przyśpieszył 'kro* M 
ku. Natomiast ob. Karol Gertner, człónek 
Kemitetu Wykonawczego Rady Robotni- 
czej, komunikuje nam, że zwrócił się d 
że wobec” przepeł-' 
nienia ulicy przez manifestujących robot- 
ników, należałoby przejechać. inną drogą,. 
w odpowiedzi na co tenże spiął konia. 
ostrogami. Jeśli obeszło się bez" ofia 
to zawdzięczać to należy tylko temu, ż 
tłum zdołał w pore rozstąpić się, abyć. 
uczynić przejście świetnej kawalkadzie. . 
Można taką postawę . policji  nazywi 
„energiczną“, ale „taktowną“ dopraw y 
trudno. Zaiste, „dobrej checi i zrozumie y 
nia ze strony. manifestujących“ było nie-. 
oczekiwanie wiele, to też „dla policji obeszło: 
się. bez przykrych następstw", ale pozosta- 
wienie na służbie bezpieczeństwa publicz: 
nege takiej jednostki byłoby zachętą do |. 
dalszego praktykowania kozackich harców `- 
na ulicach miasta ze strony innych podob `` 
nych „przedstawicieli władzy”. | 
Komitet Wykonawczy Rady Robotni-.. 


"czej bedzie jaknajóstrzej. piętnował zacho- 


wanie się rozmaitych: zwyrodniałych jed-. 
nostek, wchodzących w. skład policji, któ- 


re z wyrafinowanym- sadyzmem ` tratują. 


tłum i katują aresztowanych, oraz będzie 
i nadal zwracał się do Naczelnika Policji 
nietylko 0 usuwanie ich ze służby państ- 
wowej, ale i o pociągnięcie do odpowie- Ț 
dzialności karnej. 
- Za Prezydjum Rady Robotniczej. 
F. Kałużyński. | 
Sekretarz: St. Poznański. 


iara i a YE WĆ O T 


ENĄ pt: 


hrabicza. 
3) Krzyk matki, 


Kto jest szczerym demokratą, 


Kte sympatyzuje z naszym pro 
grameme niech jutro odda 


_ swój głos na 


: żydowski Związek Demokratyczny. 


Biaro Informacyjne Związku znajdaje 
się przy ul. Pietrkowska Ne 51.. 


Be orze magazyn jubilerski 


s Z 


Łódź, ul. Piotrkowska No 69, 
vis á vis Grand-Hotelu. 
Poleca: 


wielki wybór drogocennych Kamieni oraz wyrobów 
złotych i srebrnych. Przy magazynie istnieje pra- 
. cownia do przyjmowania wszelkiego rodzaju re- 
peracji w zakres jubilerstwa wchodzące. 194 


jl. wygr. 300,000 Mik 


Ciągnienie III kl. 24 i 26 Lutego 


Pelskiej leterji 
ma „inwalidów 


Sprzedaż na stałe i dniówki 
w składzie NAN 


kiego, m. 


$ Ë 


Pa 


| fla dniówki od 2 Mk. 


Łódź, Andrzeja r nr. ok 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres elektrotech- i 


niki wchodzące. 
` Redakter: Marjan Nusbaum. | 
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Oddaliśmy na wyłąezne prawo 
eksploatacji kimo-teatrowi 


s Niniejszym komunikujemy, 2 


1) Wyzysk zaufania dziewezęcia. 
2) W szponach zdefrawowanego. 


53 


= Wiedeńska Pracownia Spes. EAE Š. 
R ann z 
CJE i Sukien Damskich a 
2 = eleganckie i staranne wykończenie FE 
= š ceny S En i = Z 
uS ódź, Nawrot Ne ta N 
Fan M Zdybicka front 2-gie piętro. 5 


POLECA I 


Kajety,. : 
Stalówki, 
Qłówki, 
„Papiery kancelaryjne, 
— Atramenty. i tasze, 
„ Gumy do wycierania, 
-Bloki notesowe, 
„ Kalendarze, 
: Księgi Handlowe, 
Poeztówki i t. p.. 


źródło!!! nis Hurtowy skład papieri i materjałów piśmiennych f 
m oraz: wydawnictwo kart pocztowych ji 

Todt Piotrkowska 55. 
Filja w Warszawie; Bielańska Nz 18, 


|ierwsze 


TU 


: - Kąpie: le Er 
Zachodnia 38. 


Podajemy do wiadomości, że dla dogodności: Sz. 

Publiczności będzie łażnia czynne 

wo, czwartki, piątki i soboty. 
kdaiać prász -Caly kasia Kasa otwarta ode rano do > wiecz. 


FSE 


5 razy tygodnio- 


Syłkę pieniędzy. Za każdy adres należy nade- 
słać po dwie marki i za każdy list, którzy 
się w oryginale posyła, należy także nade- 
słać po dwie marki. Listy. do Ameryki mu- 
szą być otwarte. 
POLSKO AMERYKAŃSKIE 
BIURO RGENTUROWE. 

Warszawa, 
New-York, Marszałkowska 149/3. 


Adres telegraficzny: „Połameryka— Warszawa”, 


Zlecenia na Łódź. i okręg Łódzki przyjmuje Inż. 
Henryk Hertz, , Dzielna” 22. | =:3857 


5 
6 


| Kto ma krewnych lab przyjaciół w Ameryce i Ę 
|| Życzy sobie otrzymać od nich zapomogę pieniężną, 
3 ten niech się zaraz zwróci do nas podając do” 
s. kładny adres. Najszybszą i najpewniejszą drogą 
| wysyła się ie żądania do. Ameryki i załatwia prze” 


| 4) Na bezdrożu. 
Upadek. 


) Brzydka: choroba. 


Biuro Kinem. Kihglil 
(. WHRSZEW 


a słoń Mod 
Erzejazd Ss 30. 


Kreacje pierwszorzędnych firm 
" zagranicznych oraz własne. 


: ustnej. przyjmuje od T0-=1. 
sj i od 4—7 pip. 


| dr. LGROSEĆ 


) Poza nawiasem. . . 


Lekarz-Dentysta 


H. Lewita- fuks 


Piotrkowska 50. 


Choroby zębów i jamy 


"366 


OF: med. 


b. lek. w Davosie 5” (sżwajcadjaj 
; i Nerwi (Włochy) . 

Choroby. płace i serca. 
Cegielniana 47, . 


róg Wschodniej, 129 


Przyjmaje od 9—10 i 5—7. 


 dzarlota Eiger 
Aktszetja i ehor. kobiece. 
Długa 46 (róg Zielonej) 


- Gedz. przyjęcia ed 4-6 p.p 


Ür. R. Wsissman | 


b. ordynator. kliniki tera- 


- peat. uniw. warsz. 


Choroby wewnętrzne, Spec. 
chor. żołądka i kiszek. 


Piotrkowska Ne 18, 
(Wschodnia Ni -41). . 261 


Przyjmuje od 9-10 i i od 316 DB. 


rena Gecówna 


" lekarz- dentysta 
była asystentka iekarza- „dentysty 


- Ritta 


przyjmaje osobiście. 
od 10—1 i 5—7 


- Cegielniana 28 


ih 


Gkaraky wewnętrzne i dziesine. - 


Przyjmaje od 9—11 rane. 
= 1 04/4—6 wiecz. 


Cegielniana ŚL. sa 


T 


| 
|a 
i 
| 
"iaz warzystwa żeglugi Parowej ; 


-Ana Rb. 136.55 kop. 


„Powrócił 


Magister N. Sza 1 1 


|| Laboratorj um 
Piotrkowska 57. - 


Analizy iekarskie i tech- | 


3453 o 


p 4040, NICZNE. 
e. | Moczu, Piwocin, i t p. i 
„Niezbędna książka. dia | 
A 
E 
4 
| 
|. 


każdego małżeństwa > 
Dr. med: . K. 1. Drekslera poto 


| Jak uchronić się 


od ciąży. 


Opis najnowszych środków” A ei 


ży chroniących. z. rysunkami ` 


Cena 1 Mk. - 260 | 

© Do nabycia, w księgarni = 
||. Adolfa Słomnickiego | 
W Łodzi, „a. Piotrkowska. Je 24. s 


| a drobne. | e 


i i | 
'Nicuję Garderobe me- . 
|ską po cenach nizkich. 

Nawrot 1a m. 24. 


z| Maszyna 


Hammonda do sprzeda- 
nia. Nowe -Targowa 9, 
HI A: na prawo. 


' POKÓJ 


| Z umeblowaniem poszuki 
|| wany przy inteligentnej row 
| dzinie dla młodego czło” . 
| wieka w. okolicach Piotr-- 
| kowskiej, od Nowego Ryn<- 
kado Nawreta. 

-Oferty dla T. R. w Adm: 
Dziennika Łódzkiego. 


| Poszakaję pracy biurom 

wej. Posiadam ładny - 

charakter pisma. Piszę ną 
na maszynie syst; Meteor" 
.Fryde, Piotrkewska: 55 

a krawca damskiego. 2 363 


CBr i 


niemiecki Pin 


| port na imię Hilerego 
Nusbauma, Łódź, uf „Głó- 
|| wna 31. 2 - 01.346 


|L 
„|; <ż eginął 


aż ayina paszport na imię. - 

pad Jada Hendlisz, 
| Kamienna 1, 3 
| Przez pol. niem. w Łodzi. 
i 


wydany . 


i Zgubiono zaliczenie za 
Ne. 95306. Ruskiego: To- 


i Handlu podług. conosar.. 
mentu ŁódźrKutais M 1611 
z'dn. 15/VI 1914 na- imie: 
J. Orbach, Cegielniana 43,. 
1355 


-7 agineła karta pieniężna A 
z Komitetu ` bezrobotr=- 

| nych. na imie Karol Nycz 
ke Aleksandrowska 104. 267. 


- drakarnia Zawadzka T. 
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